
Po krwawych starciach^

w Algerii panuje cisza...
1 przed nową burzą
PARYŻ

F) ziś rano panował spokój
Algerii. Była to jednak

— zdaniem obserwatorów —

cisza przed burzą. Przypusz
cza się bowiem, że w dniu
dzisiejszym w miastach al-
gerskich dojdzie do nowych
antygaullistowskich

' demon
stracji i starć między uitrasa-
mi, a wojskiem i policją.

Po poważnych starciach, ja
kie miały miejsce 9 bm., w

późnych godzinach wieczor
nych udało się policji i woj
sku przywrócić spokój.

W czasie starć w Algcrze,
odniosło rany 40 policjantów
i żandarmów oraz około 109
demonstrantów. Policja are
sztowała 4G0 uczestników de
monstracji. Również w Ora
nie i innych
ranni.

Oficjalny
władz francuskich zakomuni
kował 9 bm., że rozpoczęto
śledztwo przeciwko Frontowi
Algerii Francuskiej, która
zorganizowała piątkowe de
monstracje antygaullistowskie.

Dziś gen. de Gaulle kon
tynuuje swą podróż po Alge
rii. Prezydent Francji zwizy-

W

miastach są

przedstawiciel

Komitet Centralny ■Komu
nistycznej Partii Związku
Radzieckiego opublikował ko
munikat, w którym stwier
dza, że postanowił przesunąć
termin zwołania kolejnego
Plenum KC KPZR na

czeń 1961 roku.
sty-

—•—

Festiwal

Wyższych Szkół

Muzycznych
w Katowicach

\ A/poniedziałek 12 grudnia
W rozpocznie się w Kato

wicach Ogólnopolski Festiwal
Wyższych Szkół Muzycznych.
Imprezy festiwalowe — w

których wezmą udział stu
denci wyższych uczelni mu
zycznych z Warszawy, Krako
wa, Poznania, Łodzi, Katowic
i Sopotu — trwać
15 bm.

Program Festiwalu
je m. in. występy
zespołów kameralnych i or
kiestrowych, konkurs impro
wizacji itp.

Ekipa krakowska produko
wać się będzie w Katowicach
w sali Wielkiej Orkiestry PR
we wtorek 13 bm.

--- •--- -

będą do

obejmu-
sólistów,

Słynna orkiestra

„Gswandhaus"

przyjeżdża do Krakowi
W przyszłym miesiącu przy-

jedzie do Krakowa orkiestra
lipskiego „Gewandhaus”, któ
ra 18 stycznia wystąpi w na
szym mieście w sali Filhar
monii na koncercie nadzwy
czajnym.

Dyrygować orkiestrą na
szych gości z Lipska będzie
światowej sławy kapelmistrz
Franz Konwitschny. Na pro
gram koncertu złożą się m. in.:
Mendelssohn: „Ruy Blas”,
Gunter Kochan: Koncert for
tepianowy (solista: Dieter Ze-
chlin), R. Strauss: „Sowiz
drzał”, oraz V Symfonia Beet-
hovena. (j. p.)

J
utro

' Kraków nadal

będzie pod wpływem
niżu. Zachmurzenie
duże z przejaśnienia
mi. Rano zamglenia.
Wiatr południowo-
wschodni i połud
niowy 3 — 7 m/sek.
Temperatura 7 — 10

st. C. Orientacyjna prog
noza na poniedziałek: bez

większych zmian.

tować ma dziś okręg Orlean-
sville. -JjS-

We wczorajszym przemó
wieniu w Ain-Temouchent,
przeznaczonym wyłącznie dla.
przedstawicieli władz samo
rządowych, gen. de Gaulle
zapowiedział „stopniowe two
rzenie Algerii algerskiej”.

Cena 50 gr

KMKOWI

Krakew, ssbota 19, niedziela 11 grudnia 1SB0
ze
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Wybór
nowych niestałych członków

Rady Bezpieczeństwa MZ
ZRA i Chile — wybrane

Portugalia i Liberia

nie uzyskały wymaganej
większości głosów

NOWY JORK

Zgromadzenie Ogólne NZ
dokonało 9 bm. wyboru

nowych . niestałych członków
Rady Bezpieczeństwa.

Zgromadzenie wybrało naj
pierw nowego członka Rady
— Turcję na miejsce Polski,
która — zgodnie z porozumie
niem z grudnia ub. roku —

rezygnuje z mandatu w Radzie
z dniem 31 grudnia br., tj. po
upływie połowy normalnej
kadencji.

Z kolei przystąpiono do wy
boru trzech niestałych człon
ków Rady na miejsce Tune
zji, Argentyny i Włoch, któ
rych dwuletnia kadencja u-

pływa z końcem roku bieżą
cego.

O miejsca te ubiegały się
Zjednoczona Republika Arab
ska, Chile i Portugalia. ZRA
i Chile już w pierwszym glo
sowaniu uzyskały wymaganą
większość (po 74 głosy) i za-

pewniły sobie miejsca w Ra
dzie. Natomiast Portugalia,
przeciwko której bardzo ostro

występowały
Azji uzyskała
głosów.

Kilkakrotne
przełamało impasu. Liberii
brakło do wymaganej więk
szości tylko 7 głosów (dostała
ich 55 wobec 38 otrzymanych
przez Portugalię).

Po tym głosowaniu Boland
zarządził przerwę.

kraje Afryki i
zaledwie 50

głosowanie nie
za-

Wielka

przyjaźń

Od w

Jest

MOSKWA

Dzisiejsza „Prawda” za-

mieszczą artykuł wstępny za
tytułowany „WIELKA PRZY
JAŹŃ”, w którym komentuje
wizytę w Związku Radziec
kim partyjno-rządowej dele
gacji Chińskiej Republiki Lu
dowej.

Narody ZSRR i Chin mają
wspólne cele — pisze „Praw
da” — zapewnienie pokoju
i zbudowanie komunizmu;
wspólne interesy — szczęście
i dobro ludzi pracy; wspólną
mocną podstawę — marksizm
— leninizm.

Znaczenie przyjaźni radziec-

ko-chińskiej jest ogromne.

Odgrywa ona. coraz większą
rolę nie tylko w życiu obu

krajów i całego obozu socja
listycznego. Wywiera ona

również korzystny wpływ na

rozwój wydarzeń międzyna
rodowych, sprzyja poprawie
sytuacji międzynarodowej.

Związek Radziecki, Chiny
Ludowe i wszystkie państwa
socjalistyczne zdecydowanie i

konsekwentnie prowadzą po
litykę pokojowego współist
nienia, zdecydowanie bronią
pokoju na całym święcie.

Nie ma na świecie siły, któ
ra mogłaby zachwiać niewzru
szoną przyjaźń narodów ZSRR

i Chin!

Manicure

zasłużony pilot
OTRZYMAŁ SAMOLOT

kilku dni mamy pierwszego
kraju właściciela samolotu,
nim zasłużony pilot i konstruktor
— Paweł Zclotow, twórca legen
darnego „Farmana”, który zre
konstruowany przez Zolotowa w

latach powojennych, wzbudził tak
wielkie zainteresowanie na lotni
czych pokazach w Warszawie w

195? r. „Farman" przebywa obec
nie jako zabytek w muzeum lo
tniczym we Wrocławiu. 19 wrześ
nia br. prezydium Rady Aeroklu
bu PRL podjęło uchwałę w któ
rej za duże zasługi i 50 lat ofiar
nej pracy w lotnictwie przyznaje
Zolotowowi jako dar samolot typu
„Piper”. Dowódca wojsk letni
czych, gen. Frey-Bielecki przysłał
do Zolotowa list, w którym mię
dzy innymi poinforomwał go o

wrześniowej decyzji Rady Aero
klubu PRL. Na zdjęciu: Zolotow

na zrekonstruowanym „Farma-
nie” (Zdjęcie z 1957 roku). -

CAF — fot. Grzęda

pod kolor
...sukni

skórę"

Do rytuału gwarków należy picie piwa
„starymi strzechami” . z tradycyjnego kufla.
Stojąc do siebie plecami górnicy wychylają
kufle przy gromkim dopingu zebranej braci
górniczej.

w AGH
„Skok z beczki”

przez fartuch

górniczy, trzyma
ny przez ojców

chrzestnych.

Wradycyjnym już zwyczajem
1 gwarkowie Akademii Gór

niczo-Hutniczej zebrali się
w „piwnicy piwnej" „aby do
konać pasowania młodych a-

deptów na prawdziwych gór
ników. Naturalnie nie obyło
się to bez udziału „starych
strzech i lisów” (profesorów,
rektorów, dyrektorów kopalń).
Centralnym punktem tych
niezwykłych uroczystości był
„skok z beczki przez skórę"
(fartuch górniczy) no, i wzmo
cnienie się solidną porcją pi
wa z 2-litrowego kufla w

kształcie buta z cholewą.
Zebrani w piwnicy studen

ci i goście siedzieli przy rzę
dach stołów nazwanych tabli
cami wysokimi i niskimi. Każ
dej tablicy przewodził kantor.
Trzeba powiedzieć, że zwyczaj
ten ma za. zadanie zacieśnienie
więzów koleżeństwa między
doświadczonymi gwarkami a

młodzieżą.

Wojsko
objęło władzę
w Laosie
Agencja Reutera, powołując

się na doniesienia roz
głośni radiowej yientiane in
formuje, że premier Laosu —

Sojiyąnną Fhouma
władzę armii „w
trudną sytuacją w

Władzę będzie
najwyższy komitet,
na którego czele stoi
rał Sunthorn Pathammayong.
Wiceprzewodniczącym komi
tetu jest kapitan Kong Le,
przywódca sierpniowego za
machu stanu.

przekazał
związku z

kraju”,
sprawował
narodowy,

gene-

Krakowskie zakłady pracy
wysunęły 500 wniosków

do dyskusji na IV Kongresie Techników
~7 akłady pracy woj. 1

kowskiego intensywnie
przygotowują się do IV Kon
gresu Techników Polskich,
który — jak wiemy — już za

dwa miesiące obradować bę
dzie we Wrocławiu.

Krakowa

Zanim student pierwszego
roku „skoczył przez skórę"
„stary lis" dotknięciem sza
bli pasował go na górnika.

Fot. — J. Lewicki

kra- i W 96 zakładach zorganizo-
i wano

' około 150 konferencji,
poświęconych omówieniu pro
blemów oraz tez kongreso
wych przede wszystkim z

punktu widzenia potrzeb da
nej placówki. M. in. podczas
narad zakładowych, dyskuto
wane są zagadnienia ruchu
racjonalizatorskiego, nowej
techniki, oraz przeprowadza
na jest ocena kadr technicz
nych.

Najistotniejsze problemy u-

jęte są we wnioski (dotych
czas zakłady pracy

' Krakow
skiego wysunęły ich ponad
500), które poszczególne załogi
proponują do dyskusji kongre
sowej.

Nie na tym koniec. Niektóre
zakłady z okazji zbliżającego
się Kongresu podejmują zobo
wiązania, mające na celu u-

sprawienie procesu technolo
gicznego danego przedsiębior
stwa, podniesienie efektów e-

konomićznych, modernizację
toku produkcji, a także wy
suwane są propozycje rozpo
częcia nowej antyimportowej
produkcji.

Zobowiązania podjęła rów
nież Naczelna Organizacja
Techniczna postanawiając
zwiększyć ilość swoich człon
ków, założyć nowe koła NOT,
oraz kluby techniki i racjona
lizacji, zwłaszcza w środowi
skach wykazujących minimal-

»»

Ultimatom
w sprawie uwolnienia

Lumumby
prowincja Wschodnia i' jej
' stolica Stanleyyille, gdzie
przebywają obecnie dowódca
naczelny armii kongijskiej,
generał Lundula i wicepre
mier Konga Gizenga, stanowi
obecnie bazę przywrócenia
niezawisłości w całym kraju.

Uwaga obserwatorów kon
centruje się na Stanleyville w

związku z wygaśnięciem o go
dzinie 15 terminu ultimatum
skierowanego przez zwolenni
ka Lumumby, szefa policji te
go miasta — Salanu.

Jak wiadomo, zażądał on od
Kasavubu, Mobutu i Dayala
zwolnienia premiera Lumum
by.

Agenci Mobutu i Kasayubu
w Stanleyville przeważnie Bel
gowie zostali aresztowani.

Podobnie jak w innych wy
padkach, dowództwo ONZ za
deklarowało się jeszcze raz

po stronie wrogów legalnego
rządu konsiiskiecn

W
czwartym dniu akcji spi
sowej rachmistrze za
kończyli spis w 835 ob
wodach Krakowa. Prace
przebiegają na ogół sprawnie.
Wszędzie tam, gdzie rachmis
trze nie mogli sprostać swym
zadaniom — przyszli nowi z

rezerwy.
Ponieważ nadal wielu

mieszkańców Krakowa zwra
ca się z licznymi zapytaniami
do Miejskiego Biura Spisowe
go informujemy, że na wszel
kie zapytania odpowiadają
dzielnicowe
Mieszczą się
Stare Miasto
noniczej 17,
bełska , 27,
Grunwaldzka 8, Podgórze —

Rynek Podgórski 4, Nowa Hu
ta — Marksa 2, i dla dzielni
cy Zwierzynio« — Al. Krasiń- na „aktywność techniczną/
skiego 16 (z. wój) 1 toaw)

k;:ar-
v V nawałowych „szaleństw”,
żywy udział biorą fabryki kos
metyków. Łódzkie Zakłady
„Ewa” przygotowały dla pań
hołdujących nieco ekscentry
cznej modzie nowość w po
staci różnobarwnych emalii
do paznokci.

„Seria balowa” zawiera obok
emalii srebrnej i złotej rów
nież fioletową, zieloną, błę
kitną itp.

Elegantki będą zatem mogły
mieć paznokcie zrobione Dod
kolor sukni.

W przygotowaniach do
nawałowych „szalef

biura
one dla
— przy
Kleparz

Grzegórzki

spisowe,
dzielnic:
ul. Ka-

— Lu-
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DZIŚ, 10 bm., w Warszawie,
rozpoczynają się obrady VIII
Plenum Zarządu Głównego Li
gi Przyjaciół Żołnierza. Ple
num nakreśli główne kie
runki 5-letniego planu rozwo
ju tej organizacji, liczącej
obecnie 960 tys. członków.

LONDYN
W drodze powrotnej z

Nowego Jorku, wicemini
ster spraw zagranicznych
— J. Winiewicz zatrzymał
się w Londynie, gdzie na

zaproszenie brytyjskiego
Królewskiego Instytutu
Spraw Międzynarodowych
wygłosił 9 bm. odczyt na

temat „Foiska i Niemcy a

problem bezpieczeństwa
europejskiego”.

KRAJOWY ZJAZD Rady
Głównej Zjednoczonego Związ
ku Emerytów i Inwalidów

przyjął nowy statut dla po
łączonych Gbecnie związków
emerytów, rencistów i inwa
lidów.

Dokonano także wyboru no
wych władz Związku. Przewo
dniczącym Rady Głównej zo
stał ponownie Stefan Ajnen-
kiel. Na prezesa 32-osobowe-

gó Zarządu Głównego wybrano
lujr Leona Wrzoska.*

HAWANA

Pełniący obowiązki mini
stra spraw zagranicznych
Kuby, Carlos Oliyares,
wręczył notę charge daf-
faires Stanów Zjednoczo
nych w Hawanie Braddoc-
kowi, oskarżającą USA, że

eksperymenty z rakietami
kosmicznymi przeprowa
dzane przez ten kraj nara
żaj . na niebezpieczeństwo
życi' oraz mieni* obywate
li kubańskich. Nota pod
kreśla, że niedawno na

terytorium Kuby spadły
części rakiety, która eks
plodowała w kubańskim
obszarze powietrznym.*

NAKŁADEM Wydawnictwa
MON ukazała się ostatnia pra
ca naukowa zmarłego nie
dawno żhanego nas ego hi
storyka dr J. Sieradzkiego pt.

i „Polskie lata Lenina”.

Z procesu St. Wójcika

Świadkowie i dokumenty
J

Nieomal cały wczorajszy dzień
w procesie S. Wójcika i współ

oskarżonych wypełniło odczyty
wanie .^dokumentów. Wprawdzie
zarćwńó oskarżyciele, jak i obroń,
cy zgodzili się na to, aby odczy
tać tylko niektóre dowody, resz
tę zaś uznać za odczytane, to i
tak lektura dokumentów, wybra
nych z dziesięciu tomów akt spra
wy zajęła sporo czasu.

Zanim to nastąpiło, przesłucha
no jeszcze świadka F. Kłowa',
oficera MO we Wrocławiu, wez
wanego ponownie na wniosek

obrony. Świadek F. Klowan, ucze
stniczący w 1955 roku wraz ze

świadkami T. 1 workiem i A. No
wakiem przy oględzinach kosza,
złożył zeznania na temat flanelo
wego paska, pochodzącego z

Tnjpsizkania Wójcika, a znalezio
nego w bagażu ze zwłokami.

W poprzednich swoich zezna
niach świadek twierdził, że przy
był na miejsce oględzin po otwar
ciu kosza, obecnie zaś utrzymuje,
że był od początku oględzin. Cho
ciaż F. Klowan znajdował się bli
żej kosza, aniżeli świadek No
wak, nie przypomina sobie flane
lowego paska.

Poza tymi zeznaniami, warto

wspomnieć niektóre z odczyta
nych dowodów, szczególnie do
kument, podważający prawdzi
wość zeznań oskarżonego Kwapi-
sza. Jak wiemy, Kwapisz utrzy
mywał, że o zawartości kosza do
wiedział się 12 marca 1958 roku z

terenowego wylania „Dziennika
Polskiego” podczas pobytu w

----- &-----

skazany na karą śmigrei
9bm. przed Sądem Woje

wódzkim w Poznaniu za-

kończył się — prowadzony w

trybie doraźnym —: pro
ces przeciwko 18-letniemu
W. Kopczyńskiemu, który —

29 września br. dokonał za
bójstwa swej matki.

Sąd skazał W. Kopczyńskie
go na karę śmierci

AUTOBUSY Z SANOKA
Dawna Fabryka Wagonów
w Sanoku „Sanowag” zo
stała przekształcona w Wy
twórnię Autobusów „Au-
tosan”. Tu produkuje się
popularne „Sany”,
tnio przystąpiono
mach kooperacji z Zdkló-
dami w Nysie do
ćji mikrobusów
przeznaczonych na eksport.
Pierwsze trzy sztuki (mo
del tropikalny) zakupiła
Ghana. Na zdjęciu ekspor

towe „Nysy”.
CAP

Ostd-'
w ra-

produk-
„NysaA

Odnulozioiio

rękopis
Calderona
D onad dwa wieki history-
'

cy sztuki poszukiwali na
daremnie rękopisu, nie wy
drukowanego nigdy utworu

saenicznego największego
dramaturga hiszpańskiego P.
Calderona. Chodziło o dramat
pt. „El grand duąue de Gan-
dia” z 1671 roku.

Obecnie, rękopis ten znalazł
> niespodziewanie dr M. Boha-
■cek z czechosłowackiej ,, Aka

demii Nauk 'przeglądając
szczegółowo archiwum hra
biowskiego rodu Kuenburgów
w Mlade Vozici (CSRS). Dra-

- mat Calderona zostanie nie
długo wydany W języku hisz
pańskim. . ,. .

"

i Airtolce koło Miechowa. Tymcza
sem z pisma PPK „Ruch” wynika,

I że wiadomość ta znajdowała się
jedynie w miejskim wydaniu pis
ma, które nie byto kolportowane
na prowincji.

Ponadto odczytano relację ba-

gażowni Dworca Głównego w

Krakowie co do przesyłek, przyj,
mowanych w dniach od 27 sier
pnia do 3 września 1955 roku.
Jest to o tyle ważne, iż oskar
żeni szczególnie zaś Kwapisz u-

tr ymywali, iż mogli nadać- kosz
nie 39 sierpnia, lecz innego dnia
i wówczas mógł on zawierać ■co

Innego. Tymczasem z pisma wyni
ka Jasno, że we wspomnianym ty
godniu nadano

syłkę o wadze

wiemy, był to

Galuszkowej.

tylko jedną prze-
ponad 50 kg. Jak
kosz ze zwłokami

(wk)

Dobrze się stało, że Filharmo
nia wczoraj, na początku swo

jego koncertu przypomniała nam

osobę Szczęsnego Janie wieża...
Pan Szczęsny Janiewicz — czyli,
jak kto woli — Mr Felice Yanie-

wicz, był jednym z naszych „wy.
eksportowanych” talentów muzy
cznych na przełomie XVTTI i XIX

wieku (już wtedy snadź w Polsce

kwitnął taki obyczaj...) . Dawny
muzyk na dworze Stanisława Au
gusta po wyjeździe z Polski dc

Francji i Szkocji zrobił niemałą
karierę jako dyrygent, skrzypek
i kompozytor w

Dziś przypominają
rodaka, zapisansgo
historii

włoskiej,
jego tria

przez A.
timento”

wczoraj tego słuchaliśmy w Fil
harmonii. Muzyka przyjemna:
jeszcze w niej dźwięczą filigra
nowe ozdoby rokoka, a już cza
sem błyśnie też szersza linia „po
włóczystej”, na sposób wczesno-

romantyezny rysowanej melodii.

Orkiestra smyczkowa nas rej Fil
harmonii, prowadzona batutą Jó
zefa Etoka, grała ,,Divertimento”
czystym, klarownym dźwiękiem
— i przyczyniła się grą swą nie
mało do tego, że Janiewicz wszys-

jednej osobie,
nam naszego

bardziej w

francuskiej i

głównie
muzyki
niż polskiej,
kameralne, przerobione
Panufnika na „Diver-
orkiestrcwe. Właśnie

«B9SHiss&Ds@assaaaBBB

Dodatkowa

dotacja
dla krakowskiej WRN
O ejmowa komisja budownic-

twa ; gospcćąiki komunal
nej pod przewodnictwem pos.
W. Baranowskiego rozpatrzy
ła 9 bm. budżet resortu go
spodarki komunalnej.

Nakłady inwestycyjne w

tym resorcie wyniosą w pla
nie centralnym i . terenowym
ponad 3 mld zł.

Za te sumy zakupi się m. in.

30(1 nowych wozów tramwajo
wych, 614 nowych autobusów,
wybuduje się ponad 350 k:n sie
ci wodociągowej i ponad 250 km
— kanalizacyjnej (bez budownic
twa ZOR). Bardzo skromnie

przedstawiają się plany rozbudo
wy komunikacji miejskiej (13,4
km nowych torów w całym kra
ju) oraz budowy nowych ulic

(zaledwie 16 km bież).
Plan budownictwa mieszka

niowego typu miejskiego
przewiduje oddanie do użyt
ku ponad 303' tys. izb czyli
ponad 104 tys. mieszkań. Ra
dy narodowe zbudują 40,5 tys.
mieszkań, zakłady pracy 28,5
tys., zaś ludność ze środków
własnych przy pomocy kre
dytów państwowych prawie
30 tys. -mieszkań. Globalne

I

nakłady na budowę" irb mie
szkalnych wzrastają o 4,9
proc. 80 proc, budynków od
danych będzie do użytku
łącznie z elewacjami.

Po ożywionej dyskusji, ko
misja zatwierdziła projekt
budżetu gospodarki komunal
nej, wnosząc o przyznanie
temu resortowi 20 min zł.
z rezerwy finansowej, na nie
przewidziane remonty w gos
podarce komunalnej i miesz
kaniowej oraz dodatkowej
dotacji dla krakowskiej WRŃ
— w wysokości 3,5 min zł.

-•

Zginęło
9 górników

NOWY JORK
Z Bogoty podają, że w po

bliżu kolumbijskiej miejsco
wości Condoto zawaliły
skaliste stropy w kopalni.

Według pierwszych donie
sień. zginęło 9 górników.

się

S »ali kom«ertoi»ai

„Triumf Afrodyty"
tkim chyba na sali się wczoraj
podobał.

Ale „DivertJmento” — jako
się rzeklo — byto właściwie tyl-
ko wstępem, „przygrywką” do
koncertu: głównym wydarzeniem
muzycznym Krakowa w dniu

wczorajszym stało się pierwsze w

Polsce wykonanie „scenicznego
koncertu”, o formie zbliżonej do
oratorium czy potężnej kantaty —

pod riazvyą „II.’ trionfo di Afro-
dite” Carla Orffa, współczesne
go kompo-ytora niemieckiego.

Pan Carl Orff, monachijczyk,
człowiek o niezwykle oryginal
nym talencie, wyodrębniającym
się jako zupełnie dla siebie oso
bna indywidualność twórcza, ma

dziś w świecie muzycznym tyluź
chyba gorących zwolenników, ilu

zaciętych wrogów. Przeciwnicy
pana Orffa uważają, że to, co on

komponuje, nie jest muzyką, har.

rnenią i śpiewem — lecz hałaso
waniem na instrumentach, bezła
dem dźwiękowym i krzykiem.
Wielbiciele oczywiście twierdzą
wprost przeciwnie... Czy my, słu-

Obraduje
sejm

polskiej
nauki

płacó-
okręs
Cha-

planu

Dziś, tj. 10 bm. rano foz-
poczęły się w Warszawie
obrady Zgromadzenia
Ogólnego Członków PAN,
najwyższej instancji naszej
nauki.

W czasie obrad, którym
przewodniczy prezes PAN
— prof. dr Tadeusz Kotar
biński, przedyskutowany
zostanie projekt planu ba
dań naukowych dla
wek Akademii na

najbliższego 5-lecia.
rakterystyka tego
zawarta została w refera
cie zastępcy sekretarza
naukowego PAN — prof.
dr Witolda Nowackiego.
Porządek obrad zgromadze
nia przewiduje także wybór
nowych członków-kores-
pondentów Akademii.

w planie perspektywicznym
Wczoraj w Politechnice Krakowskiej odbyło się posiedzę-,

nic Rady Pienińskiego Parku Narodowego. Naradzie
przewodniczy! Wojewódzki Konserwator Ochrony Przy
rody mgr inż. STANISŁAW SMÓLSKI. Głównym tematem
obrad była sprawa przestrzennego zagospodarowania Pienin.

Podstawę do źąłóżeń pro
gramowych planu zagospoda
rowania przestrzennego Pie
nin stanowi studium nauko
we, którego głównym autorem

jest mgr inż. arch. Gerard Cio
łek, a współtwórcami mgr inż.
Wanda Pencakowska i mgr
inż. Hanną Haberowa, oraz

doc. ihż. Andrzej Domański
z Katedry Planowania Prze
strzennego Wydziału Architek
tury Politechniki Krakowskiej,

Obszerny referat mgr inż. ąrch.
Ciołka charakteryzuję tęren
Pienin pod. względem geogra
ficznym^ krajobrazowym, stru
ktury rolnictwś, gęstości za
ludnienia itp. Zawierą też po
stulaty, których realizacja jest
warunkiem właściwego zago
spodarowania oraz przygoto
wania tego terenu dla celów
wczasowo-turystycznych.

Pieniny, uznawane za jeden
z najpiękniejszych zakątków
Europy są atrakcją dla turys
tów krajowych i zagranicznych.
Ruch turystyczny i wyciecz
kowy wykazuje stałą tenden
cję wzrostu. W roku ub. ilość
zwiedzających Pieniny wynio
sła ok. 400 tys. W ciągu tego
lata frekwencja była niższa
z uwagi na złe warunki atmo
sferyczne.

Brak urządzeń turystycz
nych, pomieszczeń noclego
wych, niedostateczna sieć pla
cówek handlowych i gastro
nomicznych powoduje, że wię
kszość wycieczkowiczów prze
bywa tu zaledwie jeden dzień.

Obszar Pienin, ą zwłaszcza
teren tamtejszego Parku Na
rodowego wymaga specjalnej
opieki i uporządkowania, w

chacze, możemy być tn — po wy.
słuchaniu wczorajszym „Triumfu
Afrodyty” — sprawić dliwyrńi »ę-
dziami? Chyba jednak... stronni
czymi! Bowiem ten« kto usłyszy
sarn, na wlaśne uszy, „Triumf
Afrodyty” — zostanie od razu por
wany 1 zdobyty dla tej oryginal
nej, zaskakującej, „kanciastej”
muzyki. Doprawdy wielkiej trze
ba muzycznej inwencji twórczej,
aby napisać taki utwór.

Pulsujący rytm, „skandowane”
frazy muzyczne, zadziwiające
„skoki” melodyczne nie pozwa
lają słuchaczowi mimo długości
utworu ani przez chwilę się nu
dzić. Śpiewane przez chór i soli
stów po łacinie klasyczne leksty

milosno-weselne, Catullusa,
fony i

r-'t)cno pikantne,
bieglejsi ode
— i dlatego
ne...) służą tu

racką dzieła.

Jeżeli jednak wystawienie
„Triumfu Afrodyty” Jest pro
gramowym przyczynkiem do

chwały dla naszej Filharmonii w

Eurypidesa
jak

mnie
nie

za kanwę lite-

Sl-

(ponoć
twlćr*Jzt

filolodzy
tlumaczo-

Hutnicy
omawiają zadania

pierwszego roku nowej 5-latki
9bm. pod przewodnie twem wiceprezesa Rady Mi

nistrów PIOTRA JAROSZEWICZA odbyła się w Hu
cie im. Lenina ogólnopolska narada wielkopiecowni-
ków, koksowników oraz spiekalników — przygotowu
jących wśad do produkcji surówki.

Narada nawiązała do kon
ferencji z lipca br., kiedy to

załogi wielkopiecowe zanoto
wały w I półroczu br. ponad
32 tys. ton niedoborów w

produkcji surówki. Podjęte
wówczas środki zaradcze zo
stały w większości wykonane
i doprowadziły do znacznej
poprawy sytuacji.

Zrealizowania wytycznych
narady lipcowej stworzyło
możliwości wykonania, a na
wet przekroczenia produkcji
surówki w grudniu br. Wiel-
kopiecownicy Hut — „im. Le
nina” i „Kościuszko” przewi
dują ok. 13 tys. ton nadwyżki

ramach wieloletniego planu
zagospodarowania przestrzen
nego. Propozycje naukowców;
dyrekcji Parku oraz Ligi O-
chrony Przyrody dotyczą bu
dowy niezbędnych odcinków
komunikacyjnych, uporządko
wania istniejącej zabudowy,
uruchomienia placówek tury
stycznych i ośrodków wcza
sowych szczególnie w Czorsz
tynie, Niedzicy i Krościenku.

Zgodnie z założeniami
wstępnymi, w perspektywie
(do r. 1980) omawiany teren
otrzyma ośrodki zdrowia, .6
bibliotek, 4 domy społeczne,
4 przedszkola, muzeum, 6 o-

biektów drobnego przemysłu,
zakłady żywienia, parkingi,
motele, stacje benzynowe,
przystanie wodne, ośrodki
campingowe. Projektowane są
nowe trasy m. in. Szczawnica
— Nowy Targ, której usytuo
wanie zależeć będzie od kon
cepcji budowy zbiornika wod
nego w Czorsztynie.

Postuluje się też poszerze
nie powierzchni Pienińskiego
Parku przez wykup pewnych
gruntów i w związku z tym po
większenie obszaru leśnego
«10proc., ałąko59proc.

• Przy mowie Dębnickim uległ
wypadkowi 24-letnl Stanisław
Starowicz, zam. Pychowice 94. w

czasie wskakiwania do tramwa
ju — dostał się pod koła i do
znał zmiażdżenia lewej stopy.

sezonie — ♦» "klon pełen
uznania skierować należy głów
nie w stronę wykonawców. „II
trionfo di Afrodite” — to o-

gromnle trudna do muzycznej
realizacji kompozycja. I dla chó
rów (w rytmice, barwie wokal
nej, „nadprogramowych” efek
tach), i dla solistów (melodyka),
i dla orkiestry (różnolltość pla
nów dźwiękowych). Prawda, że

ułatwiało sprawę to, że soliści

byli bardzo muzykalni. Z. Sta
churska ma już u nas ha polu
muzyki nowoczesnej wyrobioną
renomę, tenor H. Grychnik po
siada glos niezwykle podatny de

operowania falsetem, przy dużej
(jak tego wymaga ta partia) roz
piętości skali, a baryton, Wl.
Malczewski, imponuje potęgą 1

dramatycznym woluminem głosu
— ate w niczym to nie umniej
sza zasług ,,wodza zza pulpitu”
-r dyrygenta Józefa Boka i jego
ciężkiego trudu.

T-rudii głównie przygotowaw
czego, który pozwolił na połącze
nie orkiestry (bardzo rozbudowa
nej w obsadzie) z chórem i so
lami w

nujący ;
słuchać

prawdę
do tego
byli na !

usłyszeć
siaj.

jeden dobrze funkejo-
aparąt Wykonawczy. Po-
,,Triumfu Afrodyty” na-

wartp! Gorąco zachęcam
tych, którzy wczoraj nie

koncercie, a mają okazję
„TMiumf” jeszcze dzi-
JERZY PARZYNSKI

należy
zapasy

do ryt-
powiększyć
potrzebnego

w produkcji surówki w br.
Dobre wyniki uzyskują rów
nież Huty „Szczecin”, „Flo
rian” i „Pokój”.

Mimo że całe hutnictwo tego
roczny plan produkcji surówki

zamknęło niedoborem w ilości
około 42 tys. ton, grudniowa po
prawa pracy wielkich pieców
pozwala stworzyć warunki do

lepszej realizacji zadań przyszło
rocznych w tej dziedzinie.

Na naradzie uznano za

słuszne zwrócenie m. in. ma-

ksymalnej uwagi na sprawę
zapewnienia hutom odpowied
niej jakości i gatunku węgla
do produkcji koksu.

W przyszłym roku
także
wsadu
micznej pracy wielkich pie
ców, W tej dziedzinie polskie
mu hutnictwu przyszedł z po
mocą Związek Radziecki po
prawiając jakość zakontrak
towanych przez Polskę rud że
laznych. Ma to być m.

in. podstawą do wyproduko
wania w 1961 r. o blisko 4
proc, więcej surówki w po
równaniu z planem tegorocz
nym.

Na konferencji omówiono
szereg innych problemów,
których rozwiązanie stworzy
hutnictwu możliwość pełnego
wykonania zadań przyszłego
roku. Z przemysłem współ
działać będą w tym zakresie
naukowcy z wyższych uczelni
technicznych oraz instytutów
i ośrodków doświadczalnn-ba-
dawczych, którzy wzięli ak
tywny udział w obradach.

----- ©——

97 pytań dla szpiega...

Kulisy
ataku

I
ł

na Pearl Harbour
NOWY JORK

\A/ ostatnim numerze biule-
tynu amerykańskiego In

stytutu Marynarki ukazał się
artykuł byłego szpiega japoń
skiego, Takeo Yosnikawy,
który ujawnia szczegóły ata
ku na Pearl Harbour, w

grudniu 1941 z.
Yoshikawa pisze, że na M

dni przed atakiem, oficer ma
rynarki japońskiej przebrany
za stewarda, złożył wizytę
konsulowi japońskiemu w

Honolulu i przekazał mu 97
pytań dla jedynego szpiega
japońskiego w tym mieście,
którym był właśnie Yoshika
wa.

Najważniejsze z tych pytań
brzmiało: W jakim dniu ty
godnia w Pearl Harbour
przebywa najwięcej okrętów?
Na pytanie to Yoshikawa od
powiedział, że w niedzielę i
właśnie w niedzielę 7 grudnia
1941 roku, nastąpił atak Ja
pończyków na flotę amery
kańską.

Yoshikawa stwierdza, że zanim

wysłano go w 1941 r. na Hawaje,
przez 4 lata studiował szczegóło
wo wszystko co byto związane z

marynarką wojenną USA na Pa
cyfiku i jej bazami, w Honolulu

przebywał oficjalnie jako , Wice-
konsul Morimura” 1 po wybuchu
wojny między Japonią i USA
został repatriowany jako urzęd
nik konsularny, przy czym jego
działalność szpiegowska nie zo
stała wykryta.

W przeddzień ataku, Yoshi
kawa przesłał meldunek, że
Pearl Harbour opuściły lotni
skowce „Enterprise” i „Lexin-
gton” oraz kilka krążowni
ków. Powiadomił również, że
nad miastem nie ma zapory
balonowej. Ta informacja ii-
możliwiła Japończykom uży
cie do zniszczenia floty ame
rykańskiej bombowców wy
posażonych w torpedy, które
dokonały ataku z niewielkiej
wysokość
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Zafcopgne ma gu± doić...

Projekt budowy ośrodków wypoczynkowych

Czy wiecie że...

.. . w Paryżu opatentowano
ostatnio pastylki, które po
połknięciu informują za po
średnictwem fal radiowych o

procesach zachodzących w żo
łądku i wykrywają stany cho
robowe. Ich dodatkową zale
tą jest to, że mogą być także

pomocne
świetlań

gena.

przy dozowaniu na-

promieniami Roent-

*

powodzeniem cie-
Zachodz.ie przy-

...dużym
szy się na

rząd do badania stopnia wil
gotności ziemi. Elektronowy
aparacik wyposażony jest w

laskę i tarczę z podziałką.
Gdy wbijemy laseczkę do zie
mi, na tarczy odczytamy na
tychmiast wynik próby.

*

...amerykańskie jednostki
wojskowe wyposażone zostały
ostatnio w przenośne aparaty
radarowe, które umożliwiają
wykrycie każdego zbliżające
go się pojazdu w promieniu
5 km.

*

...nowy wynalazek nowojor
skiego inżyniera pozwala na

mierzenie ilości cieczy prze
pływających przez jakąkol
wiek rurę. Licznik umieszcza
się na zewnątrz, ilość płynu
rejestrowana jest przy pomo
cy fal wysyłanych z jednego
końca przewodu na drugi.
Ich drgania służą do obliczeń.

Urządzenie ma być wkrótce
zastosowane .,tąm w j.miejskiej....
sieci wodociągowej.

Czesław Morawełz

Ten niezwykły księgozbiór jest
dziełem XVIII-uńecznego za
konnika, który bardzo intere
sował się drzewami. Każda z
90 ksiąg, starannie oprawna
w korę, zawiera pięknie zasu
szone liście, kwiaty i owoce a

także nieco korzeni jakiegoś
drzewa. To wszystko jako do
datek do szczegółowego opisu
jak należy dane drzewo pielę
gnować. Oryginalne „podrę
czniki” przechowywane są w

Schloss Guttenberg (NRF) (db)

Wynalazek
dr Salka
Tym razem nie chodzi o słyn

nego lekarza, który wynalazł
szczepionkę przeciwko Heine Me-

dina, ale o jego brata, zresztą
także lekarza. Dr Salk wynalazł
aparat, który nazwał „Sekuri-
ton”. Maszyna nie jest wcaie

skomplikowaną, przypomina ze
garek. Tylko tykanie ma imito
wać bicie serca. „Sekuriton” ma

zastąpić noworodkowi serce ma
tki. Aż do momentu urodzin —

tłumaczy dr Salk — płód pozosta-
je w najbliższym kontakcie ze

stałym, rytmicznym taktem, wy
bijanym przez serce rodzicielki.
U większości zwierząt, a także u

mniej cywilizowanych ludzi, nie
mowlę i po urodzeniu pozostaje
przy boku matki, nadal więc sły-

. (Dokończenie na rtr. 4)

Sprawa
Podtatrza dojrzała.

Żakopane-miasto omnibus,
przestało być dla wielu

prawdziwych entuzjastów gór
celom atrakcyjnym samym w

sobie. Jeżeli turysta z praw
dziwego zdarzenia, czy też

przeciętny, niezbyt zasobny w

pieniądze człowiek chce wy
począć w górach, to z pewno
ścią nie pcha się do Zakopa
nego. Jeżeli jednak w tym Za
kopanem jest, to tylko dlatego,
że nie może zatrzymać się
gdzie indziej. W Zakopanem
bowiem i tylko w Zakopanem
zgromadzono to wszystko co

człowiekowi do godziwego od
poczynku potrzeba. Są tu do
my wczasowe, bary, restaura
cje, dansingi, kolejki górskie,
kina, teatr itp. rozrywki. Przy
tym jedynie Zakopane po
szczycić się może względnie
wygodną komunikacją kolejo
wą i autobusową.

Jakkolwiek zalety Zakopa
nego moglibyśmy przytaczać
całymi stronicami, nie zmieni
Lo faktu, że Zakopane ma już
dość... Zarówno pensjonatów
jak i wczasowiczów, dość
knajp i rozrywkowych lokali,
dość tyęh wszystkich udogod
nień, które w sumie pozbawiły
Zakopane atmosfery ośrodka
wczasowo - wypoczynkowego.
Zakopane stało się miastem
uniwersalnym, bo prócz prze
mysłu jest tu wszystko: i lecz
nictwo, i wczasy, turystyka, i
stali mieszkańcy, jest kolej i
świetne, centralne położenie
względem całego Podtatrza.
Niemniej byłoby niesłychanym
nonsensem rozbudowywać na
dal Zakopane w tym kierunku
miasta omnibusu. Zakopane
ma wszelkie dane ku temu,
aby być stolicą tego regionu,
niemniej nie może zastąpić mi
łośnikom gór całego Podtatrza.
Dlatego też w jednej z komó
rek pracowni urbanistycznej
Wydziału Architektury i Nad
zoru Budowlanego Prez. WRN
w Krakowie, pod kierownic
twem architekta mgr inż. Kry
stiana Zeiberta powstaje pro
jekt zagospodarowania prze
strzennego Podtatrza, zwanego

od Witowa do Bukowiny Tatrzańskiej
w skrócie planem W—B. Po
między Witowem z jednej, a

Bukowiną Tatrzańską z dru
giej strony powstać ma w

przyszłości zespół osiedli, któ
re rozładują Zakopane. Głów
ne oparcie dla tego budownic
twa stanowić będą południo
we stoki pasma Gubałowskie-
go i pasma Spiskiego z uwagi
na najlepsze nasłonecznienie
oraz najbliższe okolice Buko
winy ze względu na najdłużej
utrzymujący się tam śnieg.

W tym układzie Zakopane
pozostanie centrum dyspozy
cyjnym zarówno gospodar
czym jak i turystycznym. Po
zostaną tu oczywiście
wczasowe

bardziej na wczasy krótsze czy
też dla gości zagranicznych.
Główny nacisk na budownic
two domow wczasowych poło
żony będzie na obecnie zupeł
nie zapomniane, i niedoceniane
miejscowości jak Murzasichle,
Małe Ciche itp. W planie za
gospodarowania przestrzenne
go trasy Witów—Bukowina
przewiduje się przede wszyst
kim budowę małych, wiejskich
ośrodków wypoczynkowych.
Niektóre jednak wsie będą
wyeliminowane. Tak więc np.
Poronin nie wchodzi w ra
chubę, gdy idzie o budownic
two wypoczynkowo-wczasowe.
Położony wzdłuż głównej szo
sy nie zapewnia wczasowiczom
odpowiednich warunków.

Nie zapewnia ich również
samo Zakopane ze względów
przytoczonych wyżej jak i z

uwagi na pokaźnie rozbudowa
ne lecznictwo. Krakowscy ar
chitekci projektują wyeksmi
towanie z Zakopanego sanato
riów przeciwgruźliczych i zlo
kalizowanie ich na Ciągówce.
W najbliższym otoczeniu Za
kopanego pozostałyby jedynie
prewentoria, ale też usytuo
wane na Zgorzeliskach. Oczy
wiście lekarze niezbyt chętnym
okiem patrzą na te projekty.

domy
nastawione może

gdyż poważnym mankamentem
są tu sprawy komunikacyjne.
Ale i o tym pomyślano w pra
cowni urbanistycznej.

Najważniejszą w tej chwili
sprawą jest uzgodnienie z PKP
poważnej inwestycji jaką była
by nowa linia kolejowa ze Ślą
ska przez Jabłonkę do Wito
wa, jak również poprawienie
trasy Kraków—Zakopane po
przez przedłużenie linii kolejo
wej Poronin—Zakopane do
Witowa, a stamtąd do granicy
słowackiej, co umożliwiłoby
dogodne połączenia dla tury
stów zagranicznych. Niestety
PKP ze swoimi planami, prze
pisami i tradycjami jest jed
nostką niezwykle autonomicz
ną w naszym państwie i tru
dno o jakiekolwiek uzgodnie
nia.

Dalsza, zasadnicza sprawa,
to zlokalizowanie wielu wę
złowych instytucji w Nowym
Targu, który powinien być
stolicą całego Podhala, przez
cc również odciąży się nieco
Zakopane. Takie np. szkoły
zawodowe — wiadomo, pla
cówki niezwykle pożyteczne,
ałe po cóż mają się mieścić w

Zakopanem, jeśli i tak służą
młodzieży całego Podhala? A
przecież taka szkoła to zaraz

internat, mieszkania dla wy
kładowców, sprawa zapewnie
nia masy towarowej dla tych

osób, usługi... A wszystko to

dzieje się na powierzchni, któ
rą można o wiele korzystniej
„sprzedać” turystom z kraju i
zagranicy. W obecnej sytuacji
powierzchnia życiowa przezna
czona w Zakopanem dla wcza
sowicza jest mniejsza niż w o-

środkacn wielkomiejskich.
Normy istniejące obecnie w

domach wczasowych przypo
minają raczej normy hoteii-
wieżowców. Gdzie w takich
warunkach może być mowa o

wypoczynku?
Nad tym wszystkim właśnie

dumają architekci z krakow
skiej pracowni urbanistycznej.
Do końca br. mają opracować
jakiś bardzo ogólny i raczej
„unikowy” plan zagospodaro
wania przestrzennego Podta
trza, bo oczywiście wiele jesz
cze trzeba będzie wprowadzić
zmian, wiele uzgodnić z tymi
czy innymi instytucjami. Miej-
my jednak nadzieję, że wresz
cie w jakiś sposób zostanie
rozwiązana sprawa pełnego
wykorzystania naszych gór we

właściwy „wypoczynkowy”
sposób. W wyniku utworzenia
w przyszłości szeregu wiej
skich ośrodków wypoczynko
wych u podnóża Tatr zwiększą
się możliwości chłonne na
szych gór jak również polep
szą się warunki wypoczynko
we w tym rejonie kraju.

Czystość

znowu wchodzi w modę

Korespondencia własna

Z Krymem za pan brat...

A jednak chyba jesteśmy turystami z prawdziwego zdarzenia. Czasu nie
marnujemy. Każdego dnia przebywamy dziesiątki kilometrów. Bywa,

że w niespełna dwie godziny pokonujemy wysokość ponad 1.200 metrów,
rankiem entuzjaści kąpieli morskich pławią się jeszcze w wodzie, ale już
około południa spozierają na nią z wierzchołków gór, często znajdujących
się wysoko ponad chmurami. Widok to zaiste wspaniały, kiedy przesuwa
jące się nad morzem chmury sprawiają wrażenie pływających po wodzie
białych wysp.
W turystyczne mapki Krymu zaopatrzeni jesteśmy oczywiście wszyscy. Wpraw*

d-ie przy okazji dokonywania tego zakupu zdarzyło się małe nieporozumienie, ale

wynikło ono raczej z naszej winy, jako że nie byliśmy jeszcze „w kursie”. Cho
dziło mianowicie o to, źe na odwrocie mapki figurują dwie ceny jedna 3 ruble
i druga 30 kopiejek, ale ta ostatnia z małym dopiskiem, nie przez wszystkich zau
ważonym: „Od 1 stycznia 1961 r.” Otóż jak wiadomo, z początkiem przyszłego roku
w całym Związku Radzieckim nastąpi zmiana kursu rubla i związana z tym wy
miana starych pieniędzy na nowe. Zakłady zaś produkcyjne przygotowują grunt do

tej wielkiej akcji już od szeregu miesięcy, opatrując wytwarzane przez siebie arty
kuły podwójną ceną: obowiązującą do końca br. i od nowego roku.

Ta wielka akcja absorbuje oczywiście wiele dodatkowego wysiłku, ale też j po
zycja rubla na rynku światowym ulegnie zasadniczej zmianie. Ustanowienie bowiem

Bowfej zawartości złota w rublu na poziomie wyższym niż opiera się dolar (dolar
będzie się równać 90 kopiejkom) jest wyrazem wielkich ekonomicznych przemian,
jakie dokonały się ostatnio w Związku Radzieckim. Tak więc dziś jeszcze za mapkę
turystyczną Krymu płacimy 3 ruble, ale już w styczniu 1961 roku będzie ona do

nabycia za 30 kopiejek. Niełatwo na pewno będzie się przyzwyczaić pracownikom
do nowych poborów w wysokości np. 8o czy loo rubli, ale mała konfrontacja z ce
nami w sklepach wnet uświadomi, że wszystko jest w jak najlepszym porządku. Bo

np. świetna „Zorka” będzie kosztować zaledwie 70 rubli, a paczka papierosów
„Łajka”

wspaniała szosa

Krymskich.
Jak wąż wije się

zboczami Gór
,,Zorka” będzie kosztować zaledwie 70 rubli,

w wytwornym celofanowym opakowaniu — 10 kopiejek.

Mischorska piękność, zaklęta
w postać rusałki.

Ale to wszystko jeszcze nas

nie dotyczy, tym bardziej, że
właśnie siedzimy w autoka
rach, za które płaci „Inturist”
Przed nami Ałupka, oczywi
ście uzdrowisko, a w niej pa
łac jednego z najbogatszych
ludzi carskiej Rosji — Wo-
roncewa. Tu właśnie, w jed
nej z sal tego pałacu spotka
li się na wstępne obrady mi
nistrowie spraw zagranicz
nych w czasie konferencji
jałtańskiej. Tu rezydował też
wówczas Churchill. Skoro o

nim już mowa, to i mała a-

negdotka. choć historycznie
niesprawdzalna, jednak po
noć autentyczna. Otóż wejścia
do pałacu bronią dwa potężne
lwy. Trzeba przyznać, że są
istotnie imponujące. Nie dziw

więc, że mogły przypaść do

gustu angielskiemu mężowi
stanu, który miał wyrazić
chęć zakupienia ich do swoich
zbiorów. Jak tam z tym było

naprawdę — nie wiadomo, w

każdym razie lwy są wspa
niałe i na pewno niejeden 7
uczestników naszej wycieczki
też chętnie by je widział w

swoich zbiorach, ale że za

wszystkie dewizy, jakie znaj
dują się w naszym posiada
niu, moglibyśmy co najwyżej
zakupić kępkę sierści z bujnej
lwiej grzywy — poprzestaje-
my na dokonaniu okoliczno
ściowych zdjęć.

Jak już jednak wspomniałem,
historia Ałupki, a ściślej mówiąc
znajdującego się w niej pałacu,
ściśle wiąże się z pewnym waż
nym historycznym wydarzeniem.
Choćby z tej racji trzeba zagląd
nąć też do odległej zaledwie o j.a-
rę kilometrów od Jałty — Liwa-
dii. Tu z kolei mieściła się dawna
letnia rezydencja cara Mikołaja
II. Ale nie to jest w tym wy
padku najistotniejsze, choć jako
przyczynek do tego okresu moż
na by i dorzucić, że ,,biały pałac’'
(taką otrzymał naxwę dla odróż
nienia od „pałacu szarego”, w

spodni,
brody i

sposób zwracający uwagę. Uma
lowane uczennice musialy się
myć, zanim pozwolono im zająć
miejsce w klasie.

Ale samym zakazem jesz
cze nigdy wiele nie zdziałano,
zwłaszcza wśród już bardzo
usamodzielnionej młodzieży.
Co prawda młodzież w więk
szości okazała się skłonna do.
zrezygnowania z przybranych
manier, zaczyna więc zanikać
zwyczaj noszenia się niedba
le i brudno. Ale wśród wy
rostków obojga płci istnieje
zawsze, tendencja do wyróż
niania się spośród otoczenia.
Istniało więc niebezpieczeń-'
stwo, że . miejsce „farmerek”
i kurtek skórzanych, zajmą
inne ekstrawagancje. Szkołom
przyszedł tu z pomocą prze
mysł konfekcyjny,
warowe zaczęły
modne wzory dla
poniżej dwudziestu
z nich „chwyciło”
ki” oraz obcisłe sweterki,
znane zostały za beznadziej
nie przestarzałe.

Mimo początkowych protestów
młodzieży wobec surowości władz

szkolnych, ich ofensywa odnio
sła doskonały rezultat. Na wi
dok niedbałych i poplamionych

marynarkę . strojów, 15-latki krzywią usta, bo
Młodzież

znowu zaczyna ubierać się czysto

Wyklęte zostały także
malowanie paznokci w

\A1 średnich szkołach fran-
’ ” cuskich trwa wielka o-

fensywa
noszenia
wie najbardziej
strojów. Młodzi ludzie z tak
zwanej „nowej fali” napsocili

a już dostatecznie wiele. Roz-
J winęło się wśród młodzieży

regularne współzawodnictwo:
l za najwyższy szyk uchodziło

ukazanie się w klasie w po-
plamionych „teksasach”, z

4* niemytą twarzą i powiewają-
) cą nad czołem grzywą nie-
/ rozczesanych włosów. Młode
) dziewczęta starały się przy
) tym o podkreślenie swych
) wdzięków przez noszenie ób-
( cisłych sweterków, malowa-
) nie paznokci na wszelkie moż-
) liwe jaskrawe kolory. Zda-
) rżało się, że trzynastoletnie
J uczennice przychodziły do
) szkoły z utlenionymi włosa
mi mi.
f Dyrektorzy gimnazjów w koń-

tu „buntowali się. Metz i Bor-

7 szych klas
r do nauki,
f gimnazjum
) względnie
) kach” 1 kurtkach

a Zawracano do domów także nie
a uczesanych. Za obowiązkowy
\ strój wprowadzono
\ względnie kurtkę i krawat. Mlo- | „tego już się nie nosi’

\ de dziewczęta musialy zrezygno-
r wać z obcisłych sweterków i I i starannie, (i)

przeciwko modzie
brudnych i możli-

niedbałych

4 juz dostatecznie
i winęło się wśród

-buntowali się. Metz i Bor-
deaux dały początek, ich śladem

poszedł Paryż. Uczniowie wyż-
nie byli dopuszczani
jeśli zjawiali się w

w poplamionych,
wymiętych „farmer-

skórzanych.

Domy to—
lansować

młodzieży
lat. Wiele

i „farmer-
u—

którym mieszkała dworska świta)
zbudowany został w ciągu za
ledwie jednego roku, a jego ów
czesny władca car Mikołaj, któ
ry ostatecznie zamknął stare dzie
je Rosji — mieszkał w nim zale
dwie dwa razy. Bo taki właśnie

był bieg historii...

W tymże to „białym pała
cu” jak głosi umieszczona u

wejścia tablica — „IV dniach
od 4—12 lutego 1945 roku od
była się konferencja przewod
niczących trzech państw:
przewodniczącego Rady Ko
misarzy Ludowych Stalina,
prezydenta USA Franklina
Rooseuelta i pierwszego mini
stra Wielkiej Brytanii Winsto-
na Churchilla”. Pałac jak wi
dać przysłużył się nieco hi
storii, ale chyba najlepiej
spełnia swoją dziejową misję
dziś, kiedy po jego wspania-

(Dokończenie na str. 4)
Xak wygląda w całej okazałości lew sprzed pałacu woroncewskiego

W Atupce,
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przewozowe
KI ajpierw statek płynie po
1 ’

morzu, kapitan stoi sobie
na mostku i pyka fajeczkę,
potem statek wchodzi do por
tu, zabiera towar i wraca do
kraju.

Czy tak sobie wyobrażam^
pracę floty handlowej? Jeśli
nawet nie tak — wiemy prze
cież, że w naszym skompli
kowanym świecie równie
skomplikowana musi być tak
że i sprawa organizacji prze
wozów morskich — i to tak
nie bardzo wiemy jak właści
wie to wszystko razem wyglą
da.

— Może mógłby nam pan
jakoś krótko i łatwo wyjaś
nić jak się to wszystko robi
— pytamy sekretarza general
nego Polskich Linii Oceanicz
nych p. Rongersa.

W odpowiedzi na to — po
za informacjami p. Rongers
obdarza nas pięknie wydru
kowanym po angielsku roz
kładem jazdy, a jeden z jego
współpracowników —• nawet

własną wizytówką wydruko
waną w języku angielskim
Zaraz się człowiek czuje jakoś
tak międzynarodowo...

A więc — jeśli już tak się
stało — zacznijmy od owego
rozkładu jazdy. Większość

statków pływa bowiem jako
tzw. liniowce, utrzymując ko
munikację między wyliczony
mi właśnie w rozkładzie por
tami, w podobny sposób jak
utrzymują komunikację tram
waje w mieście. Podobieństwo
dotyczy również i spóźnień: z

tą różnicą wprawdzie, że tu
nie idzie o minuty, czy nawet

godziny, bo czasem lepiej się
opłaca „zarwać” rozkład jaz
dy o jeden dzień i poczekać
na towar, niż stracić możli
wość zarobku. ' Inna zresztą
rzecz, iż sprawą szczególnie
ważną jest utrzymywanie re
gularności linii (od tego zale
żą zamówienia), a tak wielki
armator jak Polskie Linie

■Oceaniczne, wysyłający Swoje
60 statków dó wszystkich nie
mal kontynentów musi dbać
o swoje dobre imię.

Bądź co bądź nie wozi się
przecież tylko towarów zaku
pionych lub sprzedanych
przez nas. Te ładunki stano
wią na niektórych liniach
większy, na niektórych mniej
szy procent, aie zawsze tylko
część. Trzeba więc pozyskać i
przewozy zagraniczne, bo z

jednej strony daje to bardzo
lukratywne dochody dewizo
we, a z drugiej zapobiega
choćby temu, że statek kursu-

Co cjei^/ctć?

Znowu dreszczyk!
TT, iele satysfakcji do-
’’

starczyły mi ostatnio
OPOWIEŚCI Z DRESZ
CZYKIEM — noc druga.
Księga zawiera, jak i
pierwsza, nowele bardzo
różne, stare i nowe, lecz
zawsze znakomite; arcy-
świetne nazwiska autor
skie
riom blasku, którym zresz
tą i bez ich pomocy zale
ciłyby się same. Wspólny
mianownik owych utwo
rów stanowi też, jak i W to
mie poprzednim — groza,
nie samowi to ść, tajemnica
lub (rzadziej) makabryczny
dowcip. Tyle, że dawniej
mieliśmy do czynienia z

socjetą międzynarodową,
'teraz zaś straszą nas wy
łącznie zmory tłumaczone
z angielskiego.

Ponieważ mógłby
(ktoś zarzucić, że Zbyt czę
sto poświęcam cenne łamy
•Echa dziełom z regionów
duchologii, a także — po
nieważ nie sądzę, iż ewen
tualni (oby byli!) Czytel
nicy przechowują felietony
Tarskiej w albumach, lub
myśli — w pamięci, ergo:
streszczę pokrótce swoje,
na sprawę duchów, upio
rów, magii, lęk budzących
sekretów oraz w ogóle na

temat literackich lęków,
poglądy. Oto one:

Najwięksi pisarze wszys
tkich epok kreślili opo
wieści niesamowite na

marginesach swoich dzieł
głównych, a czasem nawet
— jako dzieła główne. Aby
nie sięgać daleko, przy-
pomnijmy choćby Dicken
sa i Dostojewskiego, Apol-
linaire’a i Conrada. Już to
samo budzi zadumę, nasu
wa przypuszczenie o od
wiecznych związkach sztu
ki z magią, no i przenosi
wstydliwe tęsknotki racjo
nalistów w całkowicie u-

prawnioną, bynajmniej nie
wstydliwą dziedzinę wiel
kiej literatury.

Upiory literackie, wy
drukowane czarno na bia
łym, w zielono-czerwono-
żółto - liliowo - niebiesko-
czarnej okładce, jednym
słowem — upiory do czy
tania są zupełnie czymś
innym niż „prawdziwe"
zjawy cmentarne, niż gu
sła i uroki, którym czyni
się zadość płacąc sto zło
ciszów renomowanej wróż
ce, albo uśmiercając w

księżycowym świetle ko
guta o kruczych piórach,
albo plując w stronę ko
ciaka o kruczej sierści;
są mianowicie zjawami do

czytania, upiorami gwoli
rozrywce nie zaś po to, aby
w nie wierzyć. Może nawet

czytanie o upiorach w ogó
le wyklucza możliwość
traktowania ich serio? Lu
dziska (wbrew krytykom
i politykom) nie nazbyt
biorą sobie do serca po-

przydają tym hlsto- znawczą rolę literatury...
Poza tym — mała daw

ka strachów jest dorosłym
bardzo potrzebna. Dla hi
gieny. Dzieciom nie, bo
dzieci Są z natury rzeczy
poważne i taki straszek
mógłby im zostać na resz
tę życia. Ale, jak miałam
już zaszczyt pisać niegdyś:
nic podobnego nie zagra
ża wyobraźni ludzi sta
tecznych, zaskorupiałej pod
warstewką nawyków. Prze
ciwnie — to pewien nad
miar doraźnej celowości,
to nieuniknione codzienne
przyporządkowanie rze
czom (chleb, palto, szafa,
lodówka, pralka, samochód)
sprawia, że dusze „zdstają
się" i kisną wśród stęchłych
niby dążeń, niby smutków.
Opowieści z dreszczykiem
działają na nie jak kuracja
wstrząsowa, tym skutecz
niejsza, im dokładniej ży
ciem pacjenta kieruje
trzeźwość i tak zwany
zdrowy rozsądek.

I na koniec: czy zauwa
żyliście Państwo, jak w

naszych (cześć im i Chowa
ła!) spokojnych Czasach
zmienia się, zanika waga
pojęcia odwagi? Jak (po
minąwszy sport oraz knaj
pę: „Ja wam teraz poka-
żę!”) odwaga przestdje się
liczyć, jak przestajemy o

niej mówić i pamiętać? To
chyba niedobrze. Lęk jed
nak jest przeciwieństwem
odwagi, a więc istnieć mo
że tylko wespół z nią, nie
jako dzięki niej; Więc li
teratura duchologiczna da
je i tu skutek zbawienny
— coś w rodzaju szczepion
ki lub wizyty u psycho
analityka, który leczy wy
dobywając na powierzch
nię różne podświadome o-

bawy. Kto wie, czy nie
warto by nawet owych
opowieści zaopatrzyć w

reklamowe hasełko — Czy
taj i bój się! Lepiej raz
wieczorkiem bać się ducha
niż co dzień zmykać przed
dyrektorem!

ANNA TARSKA

mi

Opowieści z dreszczykiem —

noc druga. Wybrał i opraco
wał Maxłrr Lieber, Iskry. 1960.
Cena zł 35.—

jący stale na linii Gdynia —

Antwerpia — Rio de Janeiro
— Buenos Aires mógłby już
od Antwerpii płynąć z pusty
mi ładowniami...

A jak się zdobywa owych
kontrahentów? Sprawa zaczy
na się właśnie od owego roz
kładu jazdy, rozsyłanego do
wszystkich obsługiwanych na

15 liniach portów świata i
tamtejsi kupcy wiedzą
mogą na polski statek

Ale czy na pewno?
kupiec w Antwerpii
wiedzieć czy statek ,,‘
ski” w dniu 3 grudnia będzie
miał miejsce np. na 100 ton
ładunku i to o określonym
kształcie? (To ostatnie to rów
nież nie bagatela: nie można

przecież na spód ładowni dać
beli z bawełną, a na to sa
mochodów, nie tylko z uwagi
na dobro towarów, ale i staty
czność okrętu; ładowanie jest
więc odrębną gałęzią „sztu
ki”). Czy zatem kupiec —

których przecież w każdym
porcie zachodnim są dziesiątki
— musi zwracać się bezpo
średnio do Gdyni? Otóż nie:
PLO posiada na całym świe
cie ni mniej ni więcej tylko
200 agentów, którzy repre
zentują przedsiębiorstwo i za

prowizyjną opłatą ubiegają
się o przewóz dla nas ładun
ków i to możliwie jak naj
bardziej dochodowych, naj
droższych (obojętne bowiem
czy przewozi się węgiel czy
aparaty fotograficzne, stawka
za przewóz zależy nie od cię
żaru, ale od wartości).

Agent taki — z reguły
przedsiębiorstwo dobrze „za
prowadzone” na rynku kraju
w którym działa — zajmuje
się wszystkim co łączy się ze

sprawą pobytu statku w por
cie: załatwia mu więc holow-
n:k, miejsce na nadbrzeżu (bo
i tu bywa przecież tłok), wszy
stkie sprawy związane z zała
dunkiem i wyładunkiem. Ka
pitan po wejściu do portu
kończy swoją główną funk
cję — bezpiecznego i celowe
go prowadzenia statku na

morzu. Resztę muszą już zro
bić agenci i przedstawiciel
stwa handlowe, których zre
sztą przedsiębiorstwo musi
także utrzymywać w 21 punk
tach globu dla kontroli nad
pracą agentów.

To oczywiście nie znaczy, I
że PLO po wyjściu statku z

Gdyni może się przestać już
o niego martwić. Dowód tego
znajduje się zupełnie niespo
dziewanie: właśnie w czasie
naszej rozmowy o pracy dzia
łu opiekującego się tzw. li
nią północno - amerykańską,
a zatem obsługującą porty za
chodniej Europy i USA, włą
cza się wiszący na ścianie
głośnik i wzywa kierownika
działu do dalekopisów.

Jak się okazuje w hali da
lekopisów, mającej połącze
nia pośrednie i bezpośrednie
z portami całego świata, tym
razem idzie o statek „Oleśni
ca”, będący gdzieś w morzu.

Właśnie agent z Bremy zapy
tuje ile statek będzie mógł za
brać ładunku . Bezpośrednio
po odebraniu przez aparat
♦»♦♦♦»»♦♦♦♦»♦•>•»»*
»

Odeat»ifdt,i ledetkcfi

zapytania z Bremy biegnie
kablem odpowiedź, potem
dalsze pytanie i znowu odpo
wiedź. Informacje muszą być
dostarczone natychmiast. —

kontrahent nie może czekać...
A więc nie przeszkadzajmy

— tu idzie o dolary, lepiej
nie mieć takich spraw na su
mieniu.

już, że

liczyć.
Skąd

będzie
.Waryń-

Nowa

Mieszkańcy Łagiewnik (2299).
W opisanej przez Was sprawie

interweniujemy.
Adam Koziński, Młodziejowice,

pow. Kraków (2329).
Jak wynika z listu, Panowie

mieli rację w obu wypadkach.
Należało więc upierać się przy
wydaniu książki zażaleń.

Antoni Kołodziejczyk,
Huta — Mogiła (2334).

W sprawie założenia fermy ku
rzej radzimy porozumieć się z

Zarządem Kółek Rolniczych, Kra
ków, pl. Szczepański 8. Na pozo
stałe pytania odpowie Panu nasz

radca prawny, który przyjmuje
w soboty od 13 do 15.

Katarzyna Dębska, Kraków (2339)
Jedynie władze lokalowe są

kompetentne w załatwieniu opi
sanej nam sprawy. Tym niemniej
list Pani 'zatrzymujemy, ponie
waż zainteresowaliśmy się po
ruszonym w nim problemem.

Stała Czytelniczka
Kraków (2341).

Podane numery
NPRSP sprawdziliśmy,
mery Ć145737 i 0718350 padły wy
grane

„Maria”,

obligacji
Na nu-

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3

Z Krymem za pan brat
(Dokończenie ze str. 3)

łych komnatach uwija się
lekarzy i ponad 70 pielęgnia
rek, troskliwie zajmujących
się zdrowiem jego obecnych
użytkowników (sanatorium
dla nerwowo i sercowo-cho-

rych).

33

*

T znów pozostawiamy za so-
* bą sporo kilometrów wspa
niałej górskiej szosy, niezli
czone ilości przyprawiających
o zawrót głowy
wijących się tuż
ciziami przepaści,
skie miasteczka,
pięknem architektury, biele
jące na tle cyprysów i drzew
oliwkowych nowoczesne bu
dynki sanatoriów i domów
wypoczynkowych , winnice i
plantacje tytoniu. Jesteśmy
wyraźnie zmęczeni, nie fizy
cznie, ale od nadmiaru wra
żeń. No i co tu ukrywać —

dla odprężenia przydałaby się
mała przejażdżka po morzu.

A więc — Miscnort Mały statek

odbija od mola i za kilkanaście
minut „lądujemy” na plaży. I oto

przed nami groźny Ali-Baba.
Właśnie wychyla głowę zza ska
ły j przygląda się pięknej dziew
czynie, nabierającej dzbanem wo
dę ze źródła. Ale nie, nie wy
chyli się spoza załomu skalnego
ani na krok. Jest martwy, jest
jedynie dziełem artysty, który ta.

ką scenkę z pewnej legendy za
kuł w kamień i brąz. Dziewczy
nie było na imię Arza. Była na

swoje nieszczęście piękna. Ją to

właśnie porwał Ali-Baba do ha
remu pewnego Turka. Porwana

dziewczyna tęskniła wszakże do

rodzinnych stron. Rzuciła się w

morze i z dziecięciem na ręku
wypłynęła w postaci rusałki nie
daleko miejsca, z któręgo porwał
Ją rozbójnik. — - •

pięknej Arzy
waż niejedna
wieść stała

twórczym artystów
imy
z fal
ność,
scenę

Prawdę powiedziawszy, z

serpentyn,
nad krawę-
stare tatar-

u rzekające

Tak opiewa dzieje
legenda, a ponie-
już ludowa opo-
się natchnieniem

tak więc
podziwiamy wyłaniającą się
morskich mischorską pięk-
zaklętą w rusałkę, oraz

porwania z Ali-Babą.

każdą niemal miejscowością
na Krymie wiążą się dzie
siątki różnych opowiadań i le
gend. Bo stare chyba jak sam

świat są dzieje tego pięknego
zakątka naszej kuli ziem
skiej. Dają o tym znać coraz

to nowe wykopaliska, odsła
niające kulturę pierwszych
mieszkańców Krymu — Tau-
rów. Oto niedaleko stacji
morskiej w Jałcie znaleziono
kamienne skrzynie, w których
Tau rowie chowali zmarłych.
Ale z każdą miejscowością
Krymu wiążą się też wyda
rzenia ostatnich dziesiątków
lat. A to już nie legendy..

Pod Simeiz znajduje się gó
ra Koszka, z której wysuwają
się w morze dwa cyple —

„Dziwo” i „Łabędzie skrzy
dło”. Pewnej bezksiężycowej
nocy 1942 roku pod „Łabędzie
skrzydło” podpłynęła łódź ry
backa, uwożąc tuż spod boku
Niemców sporą grupę party
zantów, którzy bazując w Gó
rach Krymskich, sprawili
wrogowi niejedno tęgie lanie.

Bo takie już są te góry.
Każdy znajdzie w nich to,
czego szuka. Mickiewiczowi
np. posłużyły jako temat do
kilku sonetów. ''

wi, wznoszącemu
dniowego brzegu
święcił aż cztery
go masztem krymskiego stat
ku, minaretem świata, pady
szachem wszystkich gór.

CZESŁAW MORAWETZ

IV doroczne święto ognia
we wszystkich pagodach
Rangunu (Birma) płoną
tysiące małych lampek.
Zgodnie z tradycją, mają
być zapalane tylko przez
młode dziewczęta, w po
godną noc przy pełni księ
życa. Starsze kobiety włą
czają się wtedy do uroczy
stości tkając szaty dla
birmańskich mnichów, (db)

Wynalazek
dr Salka

Czatyrdaho-
się u połu-
Krymu, per
strofy, zwąc

ŚNIEG
PO RAZ PIERWSZY
OD 36 LAT...

Z

C? nieg o grubości około 49
centymetrów pokrył ol

brzymie połacie stanów Ari
zona, Nowy Meksyk i Texas.

Wielką niespodziankę zgo
towała pogoda mieszkańcom
miasteczka Ajo na południo
wym krańcu Arizony, gdzie
śnieg spadł po raz pierwszy
od 36 lat.

(DoJeolteeenW m itr.

szy bicie jej serca. Dopiero
z postępem higieny dziecko od
dzielono od matki, ułotóno w ko
lebce w wielkiej oszklonej sali

kliniki, strzegąc je przed bakte
riami. Każda klinika zapewnia
dziecku idealne warunki zdrowo
tne. Ale pozbawia je serca mat
ki. A brak rytmicznych uderzeń

wywołuje u niego niepewność 1

strach. Jeśli jednak nadal słyszeć
będzie rytmiczne tykanie, bez
trudu przyzwyczai się do nowych
warunków, czuć się będzie pew
nie i bezpiecznie. Próby prze
prowadzone z wynalezionym przez
dra Salka aparatem, dowieść już
miały, jak dobroczynny wpływ
wywiera na niemowlę.

Może wygląda to nieco na wy
mysł lekarza, który szuka popu
larności. Niewiernym Tomaszom

przytacza jednak dr Salfc histo
ryjkę o szczeniaku i budziku;
która miała go naprowadzić na

wynalazek. Szczeniak wkrótce pó
ujrzeniu światła dziennćg-o, mu-

siał być oddzielony od matki.
Drżał na całym ciele, nie chciał

pić podawanego mu mleka. Wyda
wało się, że nie uchowa się. Wte
dy włożono do jego koszyka bu
dzik, zwykły głośno tykający, po.
pularny budzik. Pod wpływem ty
kania budzika, szczeniak zmienił

się nie do poznania. Drżenie u-

stało,. podane mleko zaczął łako
mie spijać. Z dnia na dzień roz
wijał się i nabierał siły.

Jeszcze nie wiadomo, czy „Se-
kurlton” znajdzie powszechniej,
sze zastosowanie. Trudno odnpó-
wić jednak dr Salkowi pomysło
wości. (1)

Kawiarnia „KORONA" 4

soproissaiZ
KRAKÓW, ul. PSTROWSKIEGO nr 9.

Czynna od godz. 7 do godz. 21.30.

k

Praca Kupno

Zguby
BRZOZON Olga, zam. w

Krakowie, zgubiła legity
mację nauczycielską, u-

prawniającą do 50 proc,
zniiki kolejowej, wyda
ną przez Wydział Oświa
ty w Krakowie. 21749-g

CIEŚLIK Aleksandra —

zam. Kraków, Lubicz 16
m- 3, zgubiła świadectwo
szkolne 7 klasy, wydane
1946 r. w Słomnikach.

POMOC domowa — po
trzebna. Kraków, Bernar
dyńska 10 m. 9 . 21737-g

DOZORCĘ małego domu
(bez mieszkania służbo
wego) — poszukuję. Kra
ków, ul. Kazimierza
Wielkiego 20 m. 2.

SKRZYNIĘ biegów do
„Fiata 500” — kupię. —

Oferty 217-35 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

Lokale

Nauka

LEKCJE pisania na ma
szynach. Kraków, Miko
łajska 24. 21601-g

ZAMIENIĘ mieszkanie
dwupokojowe, komforto
we, II piętro (ul. Urzęd
nicza) — na równorzędne
trzypokojowe. Warunki
do omówienia. Oferty
21723 „Prasa” Kraków, —

Wiślna 2.

KOZIEŁ Marian. zam.

Kraków, zgubił legityma
cję studencka, wydani
przez Uniwersytet Jagiel
loński. 2171Ś-g

Różne

OBIADY domowe smacz
ne — wydaję. Kraków,
Dzierżyńskiego 2«, I p.

GABI.OTĘ oddam w na
jem od zaraz, ul. Flo
riańska. Oferty 21750 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2

JĘZYK francuski dla
dzieći pod kierunkiem
prof. mgr Barbary Cze
chowskiej, w oparciu o

najnowsze metody i ma
teriały przywiezione z

Paryża, uruchamia w

Przedszkolu Lingwistycz-
no - Politechnicznym —

Kraków, Stolarska 5, I p.,
Spółdzielnia „Wiedza”.

NAWIJACZY silników
elektrycznych — kurs
otwiera 16 grudnia Towa
rzystwo Krzewienia Wie-
dzy Praktycznej. Wpisy:
Kraków, Loretańska 16,
tel. 500-67, godz. 10—18.

| Matrymonialne
i

l

300 — MATRYMONIAL
NYCH ofert otrzymasz —

przesyłając 10 złotych
znaczkami. „SYRENKA”
Warszaw* ul. Elektoral
na 11. K-7298

Nieruchomości

DWIE parcele budowlane
w Prokocimiu — sprze
dam. Oferty 21743 ,,Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

Sprzedaż
SPRZEDAM saksofon te
nor marki „Hohner”, no
wy. Katowice, Kopalnia
na 10 m. 1, telefon 339-61.
wewn. 239. K-8871

SAMOCHOD „Pobleda" —

sprzedam. Nowy Sącz, ul.
Węgierska nr 24 — Ja
siński. P-1345

POZŁOTKĘ w proszku i

patronach, po 56 gramów
— sprzedam. Oferty 21771
„Prasa” — Kraków. Wiśl
na2

UWAGA! Wilii syrzid&ź eeaenta

Krakowska Centrala Materiałów Bu
dowlanych zawiadamia, żc za zgodą
Władz wprowadza w okresie od 10

do 31 grudnia 1960 r.

WOLNĄ SPRZEDAŻ CEMENTU

(bez zleceń Rad Narodowych)
z rezerw 1960 roku.

Cement sprzedaje się dla ludności
miasta Krakowa i przyległych powia
tów — w Bazie Krakowskiej CMB
w KRAKOWIE, ul. PRANDOTY nr 6

po przedłożeniu przez zakupujących
dowodów osobistych.

Barak drewniany składany
o powierzchni użytkowej 500 m* —

z przeznaczeniem na hotel robotniczy
zakupi

MIEJSKI ZARZĄD ULIC I MOSTÓW
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY nr 25.

Oferty należy składać telefonicznie — Kraków,
tel. 565-05 lub osobiście w Sekcji Administracyj
no-Gospodarczej — do dnia 15 grudnia 15S» r.
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Gdzie polewaczki?
JŁfowa tu o beczkowozach

-‘■'J-MPO, zwanych inaczej
polewaczkami. Latem skra

plają
uli-

Aco
z ni-
teraz

dzieje?
Miesz
kańcy

Krako
wa chętnie widzieliby je na

ulicach miasta zmywające
błoto z jezdni i chodników.
Fakt ten przyczyniłby się do
schludniejszego wyglądu mia
sta i... naszych podłóg, (zw)

Dlaczego właśnie w KZF?
Wczoraj w Krakowskich

Zakładach Farmaceutycznych
odbyła się niecodzienna nara
da. Wzięli w niej udział przed
stawiciele Komitetu Woje
wódzkiego i Komitetu Miej
skiego partii oraz komitetów
dzielnicowych PZPR, a także,
kilkudziesięciu pracowników
większych krakowskich fa
bryk, którzy są odpowiedzialni
za sprawy propagandowe w

Ich zakładach pracy.
Przybyli oni do KZF, by za

poznać się ze stosowaną w tej
wytwórni propagandą wizu
alną, oraz żeby w przyszłości
najcelniejsze jej formy zasto
sować w swoich fabrykach.

Wybór padł na Krakowskie
Zakłady Farmaceutyczne dla
tego. że tutaj właśnie propa
ganda wizualna jest najlepiej
prowadzoną. Znajdują się tu
m. in. liczne--gabloty- poświę
cone różnym okolicznościo
wym wydarzeniom (np. gablo
ta z okazji 50-tej rocznicy
śmierci Lwa Tołstoja), są ta-

Notatnik krakowski

filmów na pokaz filmu

francuskiej „Hiroszima,

* W Klubie TPPR Rynek Gł.
20 odbędzie się w niedzielę o

godz. 19 drugi wieczór insceni
zacji poezji Jesienina. Przed po
łudniem o gcdz. 11 seans filmów
i bajek dla dzieci.

Kolo Filmowo-Teatralne Po
lonistów zaprasza miłośników do
brych
prod.
n-. oja miłość” w niedzielę o godz.
10 w kinie „Rotunda”. Bilety do

nabycia przed seansem.

KDK ogłasza wpisy na 6-

miesięczny kurs literatury rosyj
skiej i radzieckiej,
ęzyna się 6 stycznia
wadzony dwa razy
we wtorki i piątki
dżiny.

*11i12grudniao,
w Szkole nr 2 przy ul.

skiej Bocznej 8 odbędzie się ze-

------- •-------

Kurs rozpo-
i będzie pro-

w

po
tygodniu

dwie go-

gcdz. 9 .30
. Łobzow-

Sojusznik
polskiego GOPR~u

Tatranska Horska Służ
ba — czyli Czechosłowac
ka Służba Górska obcho
dzi w tym roku 10-lecie
swojego istnienia. THS
współpracuje w strefie
konwencyjnej Tatr z na
szym. GOPR-em i w wielu
wypadkach niesie pomoc
polskim turystom i taterni
kom. W poniedziałek (12.
XII) przewodnik tatrzań
ski mgr L. Luszowicz wy
głosi odczyt pt. „Służba
Górska w Wysokich Ta
trach (THS) w dziesięcio
lecie istnienia”. Odczyt
odbędzie się w Klubie Tu
rysty przy ul. Basztowej 6,
o godz. 18.30.

Niedziela

11 Pierwsi dyplomanci
Studium Zaocznego Politechniki
D rzed sześciu laty Politech-
• nika Krakowska otworzyła
Studium Zaoczne, którego or
ganizatorem był prof. dr. inż.
St. Chrzanowski. Zgłoszenia
kandydatów napłynęły z tere
nu całej Polski południowej.
Tytuł magistra inżyniera pra
gnęli uzyskać technicy, praco
wnicy wielkich zakładów pro
dukcyjnych m. in. Zakładów
Azotowych w Tarnowie, Za
kładów Mechanicznych w O-
święcimiu, Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego w Ivlielcu
itp.

Na Studium Zaoczne Wy
działu Mechanicznego Polite
chniki w tym pamiętnym 1954
roku przyjętych zostało po
złożeniu egzaminów wstęp
nych 125 kandydatów. Nauka
„na zaocznym” nie należy do
łatwych, oparta jest na samo
dzielnej pracy, wymagającej
dużego wysiłku. Studenci pozą
przygotowaniem się do egza
minów, którymi kończy się
każdy przedmiot na każdym

blice obrazujące wzrost pro
dukcji zakładów, są gazetki
ścienne, zawierające krótkie
informacje o ostatnich wyda
rzeniach w kraju i za granicą
oraz na terenie wytwórni.

Na "uwagę zasługuje również
katalog, umieszczony w

telni KZF. Składa się on

bumów, w których każda
na jest poświęcona

czy-
z al-
stro-

innej
książce; zawiera ona nie tylko
jej tytuł, ale również całą
stronę tytułową danej pozycji,
a nawet nie rzadko krótką in
formację o jej autorze. (1)

Co z ubraniami z „elany"?
8 grudnia ukazała się w

„Echu” informacja donosząca,
że 6 grudnia Krakowskie Za
kłady Przemysłu Odzieżowego
dostarczyły krakowskim skle
pom odzieżowym pierwszą
partię ubrań z tkaniny „ela
na”. Wiadomość o tym otrzy
maliśmy w dyrekcji KZPO.

branie nauczycieli krajoznawców,
połączone z obejrzeniem wysta
wy prac uczestników obozów o-

środka krajoznawczo-turystyczne
go przy Kuratorium.

;J: Zarząd Środowiska Wetera
nów Walk Rewolucyjnych 1905 i
1918 r. przy Żarz. Okr. ZBoWID

zaprasza weteranów na zebranie

sprawozdawczo-wyborcze 11 bm.
o godz. 10 przy ul. Wielopole 15.

Najbliższa niedziela będzie
ostatnim dniem dorocznego Salo
nu TPSP przy pi. Szczepańskim 4.
W tym dniu o godz. 12 .30 prelek
cję na temat Salonu wygłosi art.

mai. A. Żebrowski.
sk Doc. dr S. Siedlecki wygło

si w poniedziałek 12 bm. o godz.
18 przy ul. św. Anny 6 odczyt
pt. „Prace geologiczne
wypraw
1960.

Klub MPiK urządza dziś
o godz. 13 w ramach cyklu „Wie
czory morskie” spotkanie z

przedstawicielami Marynarki Han
dlowej na temat „Polskie budow
nictwo okrętowe 1 bezpieczeństwo
w żegludze morskiej”.

tk Otwarcie wystawy „Malar-
stwo-grafika Axl Leskoschek"
z Wiednia nastąpiło dziś o godz.
12 w salach wystawowych Domu

Plastyków w Krakowie, ul.
Łobzowska 3. Wystawa czynna
codziennie od 10 do 18 z wyjąt
kiem poniedziałków.

polskich
na Spitsbergen w 1957—

Z powodu robót mostowych
w poniedziałek ruch pociągów
pasażerskich między stacjami
Muszyna — Żegiestów od gcdz..
9.40 do godz. 16.20 będzie się od
bywał z przesiadaniem podróż
nych w miejscu przeszkody. Po
ciąg Krynica — Kraków cdjedzie
w tym dniu wg osobnego roz
kładu jazdy, przy czym ze sta
cji Muszyna odejdzie o godz.
12.58. Ze stacji Żegiestów do

miejsca przeszkody pociąg odej
dzie o godz. 13.13 zamiast o godz.
12.55. Podróżni przesiądą się do

pociągu oczekującego za mostem

w kierunku Krynicy. Przewóz

bagażu ograniczony.

wysyłane są indy-
przez poszczególne
Nadto obowiązują
naoczne. To znaczy:

roku muszą wykonać w seme
strze dwie prace kontrolne z

danego przedmiotu, a tematy
tych prac
widualnie
katedry.
tzw. sesje
raz w miesiącu studenci zjeż
dżają do uczelni na trzy dni
(sobota, niedziela, poniedzia
łek) celem wysłuchania wy
kładów, wykonania progra
mowych ćwiczeń tablicowych
i ćwiczeń laboratoryjnych;
przeprowadzane też są indy
widualne konsultacje z profe
sorami, względnie adiunktami.

Nie wszystkim studentom u-

dało się dojść do dyplomu.
„Odsiew” był poważny. Z 125
kandydatów, którzy rozpoczę
li w 1954 r. naukę — tylko
dwudziestu przystępuje w

zwykle w okresie prz/edświą-
został

Jak

tecznym Wieszcz otoczony
wieńcem straganów MHD. Niestety
w tym roku — w straganach nie

ma nic godnego uwagi.
Fot. J. Lewicki

Wczoraj Czytelnicy z rozgo
ryczeniem donieśli nam, że u-

brań tych w krakowskich
sklepach nie' można otrzymać'
Zaniepokojeni .tym stanem

rzeczy postaraliśmy się do
trzeć do źródła przykrego nie
porozumienia.

Okazuje się, że 6 grudnia
Krakowskie Zakłady Przemy
słu Odzieżowego dostarczyły
kilku krakowskim sklepom
drobne ilości (!) ubrań z „ela
ny”, nie spełniając równocze
śnie warunków polegających
na tym, że ubrania — przeka
zane do sprzedaży, — muszą
znajdować się w pełnym a-

sortymencie rozmiarów, oraz

że muszą być uprzednio komi
syjnie przez kontrolę technicz
ną odebrane. Krakowski han-, . T
del postawił więc, i słusznie, woj. krakowskiego odbywają
veto, co w konsekwencji do
prowadziło do tego, że dostar
czone już ubrania żostały
chwilowo ze sprzedaży wyco
fane. Przewiduje się, że w

najbliższym czasie klienci bę
dą się w nie mogli już wresz
cie zaopatrzyć.

Za wprowadzenie Czytelni
ków w błąd — zresztą nie z

z I naszej winy — przepraszamy.

się zebrania aktywu Milicji
Obywatelskiej z przewodni
czącymi prezydiów gromadz
kich rad narodowych i sołty
sami gromad, a także — tam

gdzie wymaga tego sytuacja
—• komendantami Ochotni
czych Straży Pożarnych. Na
zebraniach omawia się spra
wy związane ze stanem bez
pieczeństwa zwłaszcza na dro
gach wiejskich. (z)

Wielkie zainteresowanie
konkursem szopek

Zapowiedziany na sobotę
17 bm. doroczny konkurs na

najpiękniejsze szopki obudził
żywe zainteresowanie nawet

poza granicami naszego mia
sta. Muzeum Historyczne o-

trzymało wiadomość, że u stóp
pomnika Mickiewicza w ten

dzień zbiorą się liczne osobi
stości ze świata naukowego
i kulturalnego Warszawy, Ło
dzi, Gliwic, Opcla i in. dla
obejrzenia konkursu i wysta
wy szopek. Przybędą również
zbiorowe wycieczki m. in. z

Katowic, Oświęcimia, Często
chowy itp.

W związku z planowanymi
na rok przyszły wystawami
zagranicznymi Ministerstwo

Kultury i Sztuki zgłosiło za
miar nabycia kilku okazów
krakowskich szopek; zakupów
dokona również Wydział Kul
tury Prez. RN w m. Krako
wie.

Wśród wykonawców obok
wszystkich wybitnych mi
strzów krakowskiego szopkar-
stwa znajdzie się w tym reku
znaczna liczba początkujących
szopkarzy — uczniów i stu
dentów wyższych uczelni.
Muzeum Historyczne czyni u-

silne starania, aby zwiększyć
w stosunku do lat ubiegłych
ilość i wysokość nagród.

Tak więc tegoroczny kon
kurs zapowiada się ciekawie.

I

dniu 20 grudnia do obrony
prac magisterskich. Są to

pierwsi dyplomanci Studium
Zaocznego naszej Politechniki.
Tematem prac dyplomowych
są dwie zasadnicze specjalno
ści, pierwsza: obrabiarki, na
rzędzia i technologia ogólna,
druga: gospodarka cieplna. Są
to zagadnienia związane z

przemysłem, wysunięte przez
ośrodki przemysłowe,
pilne do opracowania.

W skład komisji egzaminu
dyplomowego pod przewod
nictwem prodziekana Wydzia
łu Mechanicznego do spraw
studiów dla pracujących doc.
dr inż. K. Piszczka wchodzą:
prorektor prof. St. Chrzanow
ski, doc. dr T. Riedel, doc. dr
L. Krajewski oraz doc. dr Ka
czmarek. (D. Paw.)

jako

Kraków w dniu 1 grud
nia br. przekroczył roczny
plan zbiórki na rzecz SFBS,
osiągając ponad 32 min zł.
Łącznie z osiągnięciami w

1959 r. w Krakowie zebra
no na ten cel ponad 59
min zł.

W związku z tym Miej
ski Komitet Społecznego
Funduszu Budowy Szkół
otrzymał list gratulacyjny
z Krajowego Komitetu
SFBS podpisany
przewodniczącego
funduszu marszałka
Cz. Wycecha.

Podziękowania za

ność społeczeństwa Krako
wa przesłał również na rę
ce MK SFBS przewodni
czący MK FJN Jan Wiór-
kowski. (cz)

przez
tego

Sejmu

ofiar-

Zebrania milicji
z aktywem wiejskim

We wszystkich powiatach

G&* * Kiedy
Teatry
NA SOBOTĘ:

SŁOWACKIEGO godz. 18 „Fir-
cyk w zalotach” (przedst. szkol
ne); 19.15 „Troilus i Kresyda” (od
lat 18). KLUB ZZK 19.15 „Kugla
rze” (od lat 16). MODRZEJEW
SKIEJ 19 „Romans z wodewilu”.
KAMERALNY 16 „Candida”; 19.15
„Na dnie”. ROZMAITOŚCI 15.30

t,Czerwony Kapturek” (przedst.
źamkn.) . LUDOWY 19.15 „Ponad
wszystko najokrutniejszy jest
król”. RAPSODYCZNY 19.15 „Dia
logi miłości”. MUZYCZNY 19.15

„Kraina uśmiechu”. TEATR 38 —

20.15 „Zejście aktora”. KOLEJA
RZA 19 „Uśmiech Krakowa”. JA
MA MICHALIKOWA 22 „A to ci

historia”.
NA NIEDZIELĘ:

SŁOWACKIEGO godz. 14 „Ver-
bum nobile” i „Pajace”; 19.15

„Czajka” (od lat 18). KLUB ZZK

19.15 „Kuglarze” (od lat 16). MO
DRZEJEWSKIEJ 15 „Gdzie diabeł
nie może”; 19 „Romans z wodewi
lu”. KAMERALNY 15 „Apelacja
Villona”; 19.15 „Candida”. ROZ
MAITOŚCI 11 i 15.30 „Czerwony
Kapturek” (przedst. zamkn.); 19.15

„Krzysztof”. LUDOWY 11 „Trzy
pary pantofelków”; 16 „Kobieta w

I trudnej sytuacji”; 19.15 „Myszy i

ludzie”. RAPSODYCZNY 19.15

„Dialogi miłości”. GROTESKA 11
i 15 „Grymasela”. TEATR 38 —

20.15 „Zejście aktora”. KOLEJA
RZA 15 1 19 „Uśmiech Krakowa”.
JAMA MICHALIKOWA 22 „A to

ci historia”.

Kina

NA SOBOTĘ;
UCIECHA godz. 15.45, 18, 20.30

„Rosemarię wśród milionerów”

(NRF). WANDA 15.45, 18, 20.15

,,Szatan z VII klasy” (poi.) .

—

SZTUKA 15.45, 18, 20.15 „Kolorowe
pończochy” (poi.) . WOLNOŚĆ,
KLEPARZ — nieczynne. WAR
SZAWA 16. 19.30 „Krzyżacy”
(poi.). MŁ . GWARDIA (Lubicz 15)
15.15, 17.30, 19.45 „Telegraficzny po
jedynek” (rum.) . WRZOS (Zamoj
skiego 50) 15.45, 18, 20.15 „Sierio-
ża” (radź.). KRAKUS (Al. Krasiń
skiego 18) 19:45, 18, 20.15 „Wesoła
orkiestra” (ang.). ISKIERKA (Ży
wiecka 44) 1-7.30, 19.45 „Świadek
oskarżenia” (USA). ZUCH (Krowo
derska 8) 15, 17, 19 „Jeździec zni
kąd” (USA). MELODIA (Zwierzy
niecka 1) 16. 18, 20 „Ucieczka
przed cieniem” (CSRS). WISŁA

(Gazowa 21) 16, 18, 20.15

„Kurier carski” (jugosł.-wł.). —

MINIATURKA (Franciszkańska 1)
15 Progr. dla dzieci; 16 „Expo 58”;

18 i 20 „Edward i Karolina” (fr.).
CHEMIK (Borek Fał.) 19 „Żołnie
rze” (USA), dom Żołnierza
(Lubicz 48) 15.45 „Mam 16 lat”

(NRD). KULTURA (Rynek Gł. 27)
18,’ 20.15 „Record Anie” (USA). —

MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.30,
20 „Szatan zazdrości” (NRF).
ROTUNDA (Al. 3-go Maja 5) 15,
17 „Proszę za mną” (fr.); 20 „Bez
domni” (radź.). TĘCZA (Praska
52) 17.30, 19.30 „Królowa Margot”
(fr.) . ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec
ka) 17 i 19 „Los człowieka” (radź.) .

STUDIO (Smoleńsk 9) 15.45, 18,
20.15 „Człowiek w nieprzemakal
nym płaszczu” (f^.).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15

„Niewysłany list” (radź.). MAŁA
SALA 15, 17, 19.15 „U progu ciem
ności” (ang.’). ŚWIATOWID 15.45,
18. 20.15 „Słońce świeci dla wszyst
kich” (radź.). MAŁA SALA 15, 17,
19.15 „Niezastąpiony kamerdyner”
(ang.). AKTUALNOŚCI (PI. Centr.)
15 Progr. dla dzieci; 16 „ZOO” i in.;
17 „Więźniowie z Lamparciego Ja
ru” (radź.): 19 „Dwa pokolenia”
(wł.) . SFINKS (Majakowskiego 2)
15.45, 18, 20.45 „Rozkaz zabić”

(ang.). KOLOROWE — nieczynne.
BALLADYNA (Grębałów) 18 „Sny
w szufladzie” (wł.) .

NA NIEDZIELĘ:
UCIECHA godz. 10, 12.15 „Mi

lion” (fr.); 15.45, 18, 20.30 „Rose-
marie wśród milionerów”. WAN
DA 10, 11.15, 12.30 Progr. dla dzieci;
13.45, 15.45, 18, 20.15 „Szatan z VII

klasy”. SZTUKA 10, 12.15 „Aktor
ka księcia pana” (radź.); 15.45, 18,
20.15 „Kolorowe pończochy”. WA R-
SZAWA 9, 12.30. 16, 19.30 „Krzyża
cy” (poi.) .’ ML. GWARDIA 10, 12

„Nowa atrakcja” (radź.); 15.15,
17.30, 19.45 „Telegraficzny pojedy
nek”. WRZOS (Ząmojsk. 50) 10,
11.15, 12.30 Progr. dla dzieci; 15.45,
18, 20.15 „Szalona noc” (meks.).
KRAKUS 11, 12, 13 Progr. dla dzie
ci; 14.45, 17, 19.15 „Wesoła orkie
stra”. ISKIERKA 11 i 12 Progr. dla
dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Świadek o-

skarżenia”. ZUCH 11.15, 17, 19
„Jeździec znikąd”. MELODIA

(Zwierzyniecka 1) 10 i 12 „Sprawa
pilota Maresza” (poi.); 16, 18, 20
. . Kawaler króla jegomości” (jug.-
fr.). WISŁA (Gazowa 21) 11 i 13

„Ania 1 Mania” (NRF); 15.45, 18,
20.15 „Kurier carski”. MINIATUR
KA10i16„Expo58”;12,13,15
Progr. dla dzieci; 18 1 20 „Edward
i Karolina”. CHEMIK 15. 17, 19
„Żołnierze”. DOM ŻOŁNIERZA 13

„Przygody Pinokio” (radź.); 15.45,
18, *>0.15 „Mam 16 lat”. KULTURA

15.45, 18, 20.15 „Record Anie”. MI
KRO 10. 11 .15, 12.30 Progr. dla
dzieci; 15, 17.30, 20 „Szatan zazdro
ści”. ROTUNDA 10 „Hiroszima

moja miłość” (fr.); 15 i 17 „Szu
kam ojca” (radź.); 20 „Bezdomni”..
TĘCZA 17.30, 19.30 „Królowa Mar
got”. ZWIĄZKOWIEC 12 Progr.
dla dziel; 17 i 19 „Los człowieka”.
STUDIO 10 i 12 „Wyprawa w prze
szłość”; 15.45, 18, 20.15 „Człowiek
w nieprzemakalnym płaszczu”.

KINA W NOWEJ HUCIE
SUIT godz. 10 i 12 „Krawiec i

książę” (CSRS-bułg.); 15.45, 18,
20.15 „Niewysłany list”. MAŁA SA
LA 15, 17, 19.15 „U progu ciemno
ści”. ŚWIATOWID 10. 11 .15, 12.30

Progr. dla dzieci; 15.45, 18, 20.15
„Słońce świeci dla wszystkich”.
MAŁA SALA 15, 17. 19.15 „Nieza
stąpiony kamerdyner”. AK1UAL-
NÓSCI 10, 11, 12, 13 i 15 Progr. dla

dzieci; 16 „ZOO” i in.; 17 „Więź
niowie z Lamparciego Jaru”; 10

„Dwa pokolenia”. SFINKS 10, 11,
12 Progr. dla dzieci; 15.45, 18, 20.15
„Rozkaz zabić”. KOLOROWE 15

Progr. dla dzieci; 16 i 18 „Panna
Julia” (szwedz.) . BALLADYNA, 16
i 18 „Sny w szufladzie”.

Telewizja
NA SOBOTĘ:

Godz. 17 .15 „Wujcio Adaś i Kaj-
tuś”. 17.20 Film dla dzieci. 18.55

,.W krajach socjalizmu”. 19.10 „Pa
ragraf i fajka”. 19.30 Dziennik. 23

„Pegaz”. 20.45 „Powrót hrabiego
Monte Christo” — film. amer. 22.25
Kronika Film. 22.35 „Co się pań
stwu podoba” — progr. rozrywk.

NA NIEDZIELĘ:
Godz. 15 Niedzielna Biesiada. 17

„W krainie Disney’a” — film. 17 .50

Teatrzyk dla Przedszkolaków. 13.15
Estrada Literacka. 19 Dziennik. —

19.45 „Prasa to potęga” — teletur
niej. 21.25 „Złoty ładunek” film
radź.

HysSatwy — ftfusea

MUZEUM ETNOGRAFICZNE. PI.
Wolnica (9—15). HISTORYCZNE
św. Jana 22 Stała eksp. „Zbiory z

dziejów m. Krakowa” (10—14). —

SUKIENNICE „Galeria malarstwa

polsk. w . XVIII i XIX” (10—16).
SZOŁAYSKICH, PI. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie i rzeźba od
wieku XV do XVII” (10—16). —

CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst., pamiątki puławskie, zbro
jownia” (10—16). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—16). NARODOWE,
Al. 3 -go Maja 1 „Przemysł artyst.
od XI—XVIII w.”, „Galeria polsk.
malarstwa w. XIX i XX”, „Malar
stwo współczesne”, „Krajobraz
Polski” (10—16). SMOLEŃSK .9

„Bitwa pod Grunwaldem” (10—16).
HISTORYCZNE, Pijarska, „Dawne
warewnie Krakowa” (10—14). —

©yiEary
NA SOBOTĘ:

CHIRURG., INTERN.: Tryńitar-
Ska 11. POŁOŻN. I GINEKOL.:

Prądnicka 37. NEUROLOG.: Bota
niczna 3. OKULIST.: Kopernika 38.
GRUŹLICZY dla kobiet: Wola Ju-

stowska, dla mężczyzn: Prądnic
ka 80.

POGOT. MILIC. tel. 0-7 . STRAŻ
POŻ. tel. 0-8 . POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
PO2ARNA tel. 433-33.

NA NIEDZIELĘ:
CHIRURG., POŁOŻN. i GINE

KOL.: Kopernika 23. INTERN.,
NEUROLOG.: Prądnicka 37. OKU
LIST.: Kopernika 17.

Pozostałe dyżury bez zmian.

Opieki
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ:

Mogilska 16, Długa 4, Karmelic
ka 23, Krakowska 19, Krowoderska
74, Mikołajska 4, Zwierzyniecka 7.
Nowa Huta: Rutkowskiego 2.

‘Sładic
NA SOBOTĘ:

Godiz. 18.00 Ulubione pio
senki. 18.10 Na krakowskim Ryn
ku. 18.25 Muzyka i aktualności. —

18.50 Fel. M. Jorsta. 19.00 Wiado
mości. 19.05 Nowości muzyki roz
rywkowej. 19.30 „Matysiakowie”.
20.00 Koncert Ork. PR . 21 .00 Z kra
ju i ze świata. 21.27 Kron. sport.
21.40 Poznańska 15-tka. 22 .00 Reci
tal fortep. Margot Pinter. 22 .30

Fragm. książki J. Douglasa. 23.00

Muzyka tan. 23.50 Wiadomości. —

24.00 Muzyka.
NA NIEDZIELĘ:

8.00 „Morał będzie później” fel. 8.30
Wiadomości. 8 .36 Przegląd prasy.
8.45 „Radioproblemy”. 9 .00 Utwory
organowe. 9 .20 Encyklopedia ma
zursko-warmińska. 9.40 Bajki mu
rzyńskie. 10.00 Utwory operetk.
10.20 Fel. Jalu Kurka. 10.35 Melo
die operetek. 1l.no Poezja i muzy
ka. 12.05 Wiadomości. 12 .10 Utwo
ry E. Griega. 13.10 Aud. literacka.
13.30 Kronika Polaków. 13.50 Kon
cert życzeń. 15.00 Dla dzieci słuch.
16.10 Fragm. pow. o Żeromskim,
pióra Wł. Maciąga. 16.30 Koncert

chopinowski. 17 .00 Wiadomości. —

17.05 Na tematy międzynarodowe.
17.15 Podwieczorek przy mikrofo
nie. 18.45 Taniec i piosenka. 19.15

„Awantura z chomikiem” słuch,
wg J. Haszka. 20.15 „Romans z

wodewilu”. 20.30 Rewia piosenek.
21.00 Dziennik. 21.36 Wiadomości

sport. 21.20 Kwintet Rytmiczny. —

21.40 Ork. Tan. 22.00 Wiadomości

sport. 22.30 Ze świata opery. 23.00

Muzyka tan. 23.50 Wiadomości,
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zwyciężają
mistrzostwami świataStart Gdynia 3:1

—U.__—— .

_________

W pierwszym dniu fina
łowego turnieju siatkówki
kobiet o „Puchar PZPS”
siatkarki krakowskiej Wi
sły pokonały Start Gdy
nia 3:1 (15:12, 15:10, 2:15,
15:5). Spotkanie prowadzi!

. p. Słaboński z Lublina.

Fakt, że w turnieju nie
biorą udziału mistrzynie Pol
ski — AZS AWF Warszawa,
znacznie obniżył atrakcyjność
krakowskiego finału. Akado-
rńicżki zrezj gnowały z udzia
łu w turnieju na skutek zbież
ności jego terminu z ostatnią

Nowa hala

sportowa
nn Lutnikach

. Słynny kombinat sporto-
• wy na Łużnikach w Mo

skwie wzbogaci się wkrótce
o nową halę sportową. Zo
stanie ona umiejscowiona
pod,.. wiaduktem mostu,
który sąsiaduje z Łużnika-

mi. Wiadukt oparty na wy
sokich kolumnach będzie
stanowił dach dla nowej
hali, a ściany boczne po
witaną z wielkich tafli
szklanych. Szerokość hali

.wynosić
. gość 185
. niej m.

bieżnia
rzutnie,

. niezbędne urządzenia jak
szatnie t umywalnie.

fazą przygotowań reprezen
tacji krajowej AZS do rozpo-

| czynającego się 14 bm. wiel
kiego turnieju w międzynaro
dowej obsadzie.

Spotkanie wiślaczek z gdyń
skim Startem nie należało do
ciekawych i stało na słabym
poziomie. Stanowiące zazwy-

! czaj najsilniejsze punkty kra-
| kowianek, reprezentantki kra-
[ ju — Kotula i Szpytowa, po
I powrocie z Brazylii, gdzie u-

■czestniczyły w mistrzostwach
'

świata, zmęczone długim wo-

1 jazem nie odzyskały swej
najwyższej formy, co ujemnie
odbiło się na grze- całegc ze
społu. Szczególnie jaskrawym
przykładem tego stanu rzeczy
by! trzeci

I wodniczki
iły przyjąć
I łatwych

secie krakowianki
kilka
malnym poziomie i... odnio
sły łatwe i wysokie zwycię
stwo.

W zwycięskim zespole trud-
",u
naj-
byla
ciąg

set, w którym za
wisły nie potrafi-

nawet zupełnie
piłek. W ostatnim

pokazały
zagrań na swym nor-

no kogokolwiek wyróżnić,
pokonanych natomiast
lepszą zawodniczką
Sztompka. Dziś dalszy
turnieju.

Zakopanem
Jednym z najważniejszych problemów,

już obecnie stoi Komitet Organizacyjny
mistrzostw świata w Zakopanem, jest
kwater dla zawodników zagranicznych,
gości oraz turystów.
W samym Zakopanem or

ganizatorzy zapewnili już so-

bi^ ok. 12 tys. łóżek w hote
lach, domach FWP, Orbisu,
PTTK, szkołach i mieszka
niach prywatnych. Ponieważ
jest to liczba niewystarczają
ca, organizatorzy w poszuki
waniu dalszych miejsc musie-
li wyjść w „teren”. I tak np.
w Kościelisku zapewniono 400
miejsc, w Poroninie 800, w

Bukowinie 1200, w Nowym
Targu 250, w Czorsztynie. 600
oraz w Szczawnicy 1200.

Z miejscowościami tymi ma

być podczas mistrzostw zor
ganizowana dobra komunika
cja autobusowa. Tak więc z

kwater poza Zakopanem bę
dzie mogło korzystać około
4,5 tysiąca gości. :

Poza tym postanowiono
rezerwować w Krakowie

przed którym
narciarskich

przygotowanie
zaproszonych

„WYCIECZKA
W NIEZNANE

Automobilklub w Krakowie
organizuje jutro tj, w niedzie
lę tzw. „wycieczkę w niezna
ne”, Uczestnicy mają obowią
zek zaopatrzyć się w paliwo
na ok. 150 km. Zbiórka samo
chodów przed lokalem Auto
mobilklubu (Rynek Gł.) o godz.
5.30.

za-

o-

będzie 23 m, dlu-
m. Znajdzie się w

in. 200-metrowa
lekkoatletyczna,

skocznie oraz tak

Powołano kamisię
do zbadania sprawy

związanej z protestem Hutnika
Jak. już donosiliśmy sprawa protestu Hutnika odnośnie me-

ezu z Arką Gdynia (o awans do II ligi) nie znalazła swego ,

epilogu również na ostatnim zebraniu WGiD PZPN, Powo
łano natomiast 5-osobową komisję, która ma zająć się zba
daniem materiałów i przeprowadzić konsultacje z przedsta
wicielami zainteresowanych klubów. Na czele komisji stanął
mgr Bergtal.

Oprócz ,/klasycTnegow, kanadyj
skiego hokeja na lodzie coraz

większą popularność zdobywa w

wielu krajach jego odmiana tzw.
„bandy” (na zdjęciu). Kije używa
ne do gry wr „bandy” są zaokrą
glone a zamiast krążka stosuje się

małą piłeczkę.

1 obrad

Komisji Sejmowej
Zdrowia i Kultury Fizycznej

) Wczoraj obradowała w Warszawie Komisja Sejmowa
# Zdrowia i Kultury Fizycznej. Przedmiotem obrad były
I plany i budżet GKKFiT na rok 1961.

W planach inwestycyjnych przewiduje się budowę
około 186 obiektów sportowych, finansowanych z wpły
wów „Totalizatora Sportowego”. Poz.a tyrn dużo miej
sca poświęcono zagadnieniom popularyzacji sportu
i kultury fizycznej, do czego m. in. przyczyni się dal
szy rozwój TKKF, otoczenie większą opieką LZS oraz

opracowanie jednolitych planów wychowania fizycz
nego dla młodzieży szkolnej.

$
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koło 2000 miejsc noclegowych
dla wycieczek, które przyja-
dą do Zakopanego z różnych
stron Polski na jedną lub
dwie konkurencje mistrzostw
świata.

Ustalono już, że centrum

prasowe mieścić się będzie w

domu wczasowym „Podhale”.
Decyzja ta była potrzebna do
rozpoczęcia prac telekomuni
kacyjnych, które zapewnią
dziennikarzom zagranicznym
i krajowym połączenia tele
foniczne i dalekopisowe.

• Do Zakopanego przybyli
minister obrony narodowej —

gen. M. Spychalski, wicemi
nister obrony narodowej —

gen. Z. Duszyński oraz prezes
Polskiego Związku Narciar
skiego — płk Malczewski. Ce
lem wizyty jest zapoznanie się
z budową urządzeń sporto
wych, które mają być oddane
do użytku przed Spartakiada
Armii Zaprzyjaźnionych.

• Na kortach Perth rozpoczął się
mecz tenisowy pomiędzy reprezen
tacjami Włoch i USA o „Puchar
Davisa”. Po pierwszym dniu pro
wadza Amerykanie 1:0. Bucholtz

pokonał Sirolę 6:8, 7:5, 11:9, 6:2.

Drugi mecz pomiędzy Pietrange-
lim (Włochy) i Mc Kayem (USA),
przy stanie 6:8, 6:3, 10:8, 5:5 dla

Włocha, został przerwany z powo
du zapadających ciemności.

© W meczu o mistrzostwo
I ligi hokeiści Naprzodu Ja
nów pokonali drużynę Górni
ka Mysłowice 6:2, a Baildon
Katowice wygrał ze Startem
Katowice 5:4.

© W Warszawie przebywa obec
nie dyrektor słynnego murzyń
skiego zespołu koszykówki Harle-
mu Globetrotters — p . Abe Saper-
stein, który spotkał się z władza
mi PZKosz w celu omówienia

ewentualnych występów Harlemu
w Polsce. Po wstępnym omówie
niu warunków przyjazd murzyń
skich koszykarzy będzie musiał

być jeszcze zaakceptowany przez
nasze naczelne władze sportowe.

© W międzynarodowym me
czu piłkarskim reprezentacja
Malty pokonała Tunezję 1:0.

© Mecz bokserski pomiędzy a-

matorskimi reprezentacjami Walii
i Holandii zakończył się zwycię
stwem Holendrów 16:4.

Wykorzystując
wolne chwile do
skonała tenisi-
stka angielska
Cliristine Tiu-
man próbuje na
uczyć ulubioną
małpkę gry w te
nisa. Mimo tak
świetnej nauczy
cielki wątpimy,
aby małpka po
jęła. jak należy
się obchodzić z .

rakietą tenisową.

Bogaty sezon

notskioli kswikimpolskich kopktsrsy
w 1961 roksa

Na Jeziorze Maltańskim pod
Poznanim odbędą się w 1961 r.

najważniejsze imprezy w kaja
karstwie, w tym kilka między
narodowych. Już w maju roze
grane zostanie rewanżowe spot
kanie międzynarodowe Poznań

—Berlin, a w końcu lipca od
będą się mistrzostwa Polski.
Od 18 do 20 sierpnia Poznań

będzie po raz pierwszy w hi
storii polskiego kajakarstwa
organizatorem — VI mistrzostw

Europy. Bezpośrednio po nich,
22—23 sierpnia, odbędzie się
mecz Polska—Szwecja.

W związku z tak bogatym
programem odbyły się ostat
nio w Poznaniu trzy posiedze
nia zarządu oraz komisji Pol
skiego Związku Kajakowego.
Najwięcej uwagi poświęcono
sprawom wykończenia i dal
szej rozbudowy obiektów na

Malcie oraz zaopatrzeniu za
wodników w sprzęt.

Na zebraniu w Poznaniu
przedyskutowano również
sprawę nowego podziału okrę
gów na strefy. Po uwzględnie-

niu poziomu w poszczególnych
okręgach, uchwalono następu
jący podział: do strefy pierw
szej należeć będą: Warszawa,
Katowice. Kraków, do drugiej
— Poznań, Opole, Wrocław, a

do trzeciej — Szczecin. Byd
goszcz, Gdańsk i Olsztyn.

W związku z przygotowania
mi do przyszłorocznych imprez
międzynarodowych, jak rów
nież z myślą o Olimpiadzie w

Tokio, postanowiono stworzyć
4 ośrodki szkoleniowe — dla
seniorów w Poznaniu, Szczeci
nie i Warszawie oraz dla ju
niorów w Olsztynie. Natomiast
centralnym ośrodkiem przygo
towawczym bedzie nadal
Wałcz,

Dekgd

Za nim, rozbłyskiwały i gasły różnokolorowe świa
tełka na wieży lotniska. Przed dworcem stało kilku
mechaników i jeszcze jakieś osoby, może należące
do obsługi, a może po prostu, ciekawi, których na-

wst w nocy nie brak, kiedy odlatuje wielki samo
lot. U podnóża mostku czekał czarny funkcjonariusz
w . białym kombinezonie, przy maleńkim ciągniku,
który najprawdopodobniej miał za zadanie odsunąć
mostek, kiedy wszyscy pasażerowie znajdą się już
bezpiecznie wewnątrz.

Przed wejściem do kabiny, Alex zatrzymał się
na chwilę i objął spojrzeniem dalekie, wynurza
jące się w blasku -reflektorów startowych hangary,
światła ostrzegawcze na wieży i dachu dworca, ja
śniejący pośród nocy pas startowy i maleńkie syl
wetki ludzkie daleko za pasmem trawy i betonu.
Lotnisko nie było dla niego wyłącznie tym, czym
było dla innych pasażerów. W dwa miesiące po
ukończeniu szkoły wstąpił do lotnictwa. Był wtedy
młodziutkim chłopcem i nie zdawał sobie zupełnie
sprąwy z tego, co go czeka. Zima roku tysiącdzie-
wiećsettrzydziestegodziewiatego na czterdziesty,
widziała go już w szkole pilotażu bombowego. Woj
na, jak gdyby ucichła wtedy i toczyła się tylko na

morzu. Ale później... W ciągu czterech lat, które
nastąpiły później, prowadził ciężką maszynę, służącą
do nocnych bombardowań i poznał powietrze nad
Niemcami lepiej może niż niejeden niemiecki pilot.
Ale to było bardzo dawno. Co prawda, nie tak daw
no, żeby nie przenikała go dziwna, nieuzasadniona
tęsknota, ilekroć znajdował się na lotnisku i miał
wsiadać do samolotu...

Myśląc o tym, co w tej chwili robią piloci, od
twarzając sobie w myśli ich krótkie uwagi, jakiś
rzucony mimochodem żart i uważne spojrzenia
przebiegające po oświetlonych zegarach na tablicy,
usiadł na miejscu wskazanym mu przez uśmiech
niętą stewardessę i machinalnie położył pudełko
B papierosami i zapałki na małej półeczce-stoliku,

JOE ALEX

12)

„"Htecfial odnajdą
suiaCcfi ummjóul'

umieszczonej pod óknem przy siedzeniu... Tak,
w tamtych czasach nie startowało się tak jawnie.
Reflektory na pasie startowym zapalały się tylko
chwilę, a hangary i pozostałe budynki były tak za
ciemnione, że personel lotnisk często błądził wzdłuż
nich po omacku, nie mogąc znaleźć drzwi do włas
nego baraku albo kantyny...

Rozejrzał się. Miejsce, które zajmował, znajdo
wało się niemal przy końcu kabiny, której wnę
trze zajmowały dwa szeregi foteli-convertibli, prze
dzielone wąskim przejściem. Foteli nie opuszczono
jeszcze do spania i pasażerowie niknęli prawie za

wysokimi oparciami. Po przeciwnej stronie kabiny,
oddzielonej cd Alexa jedynie przejściem zasiadł już
mister Knox i pomrukując do siebie cicho, układał
właśnie papiery w teczce. Inni byli w przodzie, do
strzegł tam małego człowieczka poszukującego cze
goś w podręcznej walizce opartej o poręcz fotela.
Jego miody podopieczny mówił coś basem, ale
słowa nie dobiegały tutaj, bo właśnie w tej sa
mej chwili, inny rolujący powoli samolot, podsu
nął się do dworca i ryk jego silników zagłuszył
wszystko. Potem ucichł nagle i maszyna zatrzymała
się.

Joe spojrzał na leżące na półeczce róże i wstał.
Wziął bukiet do ręki, a potem ruszył do tyłu
i otworzył drzwi prowadzące do pomieszczeń służ-

bowych, rządzonych przez stewardessę. Zobaczył ją,
stojącą w otwartych drzwiach, od których odsunięto
już mostek. Rozmawiała z człowiekiem stojącym na

ziemi. Człowiek ubrany był w mundur funkcjona
riusza linii lotniczej, trzymał w ręce notes i zapisy
wał w miarę dyktowania: ,

— Dwa kilo masła, dwadzieścia parówek...
Stewardessa drgnęła i odwróciła głowę.
— Czy mógłbym poprosić o włożenie tych kwia

tów do wody... — powiedział Joe.
Wzięła je od niego i skinęła głową.
—- Oczywiście. Postaram się, żeby dojechały w do

brej. formie do Londynu. Leci pan z nami do koń
ca, prawda?

— Tak, proszę pani. Dziękuję bardzo.
Zawrócił i zamkną! za sobą drzwi._ W kabinie

było widno. Paliły się jeszcze górne światła i wszys
tkie lampki przy stolikach. Dopiero teraz Joe
z przyjemnością stwierdził, że samolot jest pra
wie pusty. Kilka osób, zajętych w tej chwili wyj
mowaniem potrzebnych przedmiotów z podręcznych
toreb, niknęło prawie w ogromnym, cylindrycz
nym pomieszczeniu i Joe pomyślał ze zdumieniem
o tym, jak mały był bombowiec, który wówczas
wydawał mu się tak wielki. Czas szedł naprzód...

Usiadł i rozluźnił krawat, myśląc o tym, że mo
że warto byłoby od razu umyć się i rozłożyć fotel.
Był śpiący, a z doświadczenia wiedział, że nigdzie
tak dobrze mu się nie śpi jak w samolocie. W koń
cu postanowił zaczekać, aż samolot oderwie się
od ziemi.

Usłyszał za sobą odgłos zamykanych drzwi. Ste
wardessa wynurzyła się z pomieszczenia w tyle
samolotu i ruszyła pomiędzy fotelami ku kabinie
pilotów. Wciąż jeszcze była uśmiechnięta. Idąc roz
glądała się, jakby chcąc sprawdzić, czy wszyscy
jej podopieczni są już na miejscu i czy czegoś ko
muś nie brak.

(Ciąg dalszy nastąpi)

stojącą w otwartych drzwiach, od których odsunięto

SIATKÓWKA
Godz. 17.30 Hala Wisły-.

Odra Opole — Start Gdynia
(Spotkanie drużyn kobiecych

o „Puchar Polski”)
KOSZYKÓWKA

Godz. 18.30 Hala Wawelu:
Wawel — Olimpia Poznań

(Spotkanie drużyn kobiecych
o mistrzostwo I ligi)

/

Jutro
SIATKÓWKA

Godz. 10 Hala 'Wisły:
Wisła — Odra Opole

(Spotkanie drużyn kobiecych
o „Puchar Polski”)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 12 Stadion Cracovii:

Cracovia — Hutnik N. Huta
(Spotkanie towarzyskie)

KOSZYKÓWKA
Godz. 16.30 Sala Cracovii:

AZS Kraków7 —

Polonia Bytom
(Spotkanie kobiet o mistrzo

stwo ligi ośrodkowej)
BOKS

Godz. 18 Hala ZBM:

Budowlani —

Beskid Andrychów
mistrzostwo klasy „A”)

Godz. 19 Hala Wisły:
Wisła — Unia Oświęcim

(O mistrzostwo ligi okręgowej)

(O


